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W przeszły wtorek obchodzono ta rocz­
nicę urodzin N. Cesarzowey panuiącey,.z 
powodu czego wszelkiewładze publiczne wy­
burzyły N. Ce-sarzowicowi W. Xięęru SóTp 
stantemu dla N. Cesarzowey życzenia swoie i 
narodu polskiego. Około ustey pczed po- 
łudn iem była msza wielka z muzyką w koście- 
łe metropolitalnym, miana przez JW. Hołow* 
czyta Arcybiskupa Warszawekiegó, po któręy 
zaśpiewał Te. DEum. W tymże czasie było 
nabożeństwo w kaplicy królewskiey. Wie­
czorem był bał liczny i świetny u JO. Xię- 
cia Namiestnika Królewskiego, który J- C. 
Mość W. Xiąźę tańcem polskim z JO. Xię- 
£hą Namiestnikową rozpoczął. Gmachy’ i do­
my stolicy były oświecone.

Dnia 26 bieżącego miesiąca w Królew­
sko- Warszawskim Uniwersytecie odbył się 
akt publicznego rozdania nagród w medalach 
złotych JPP. uczniom tutejszego uniwersyte­
tu za najlepsze przez tychże wypracowane roz­
prawy z thematów, z każdego z osobna wy­
działu, w roku 1819 dnia 1 2 Lutego podany, h. ; 
JW. Rektor uniwersytetu Szweykowski zagaił 
posiedzenie stosowną do okoliczności przemo ! 
wą ( która się niżey położy) Tenże wezwał 
Sekretarza uniwersytetu do odczytania 1) U- 
chwaU Kommissyi Rządowey Wyznań Heli- 
giynych i Oświecenia publicznego stanowiącdy 

wśpomnione nagrody; 3) Thematów każ.de« 
go wydziału i godła nadesłanych rozpraw.
1. Do wydziału teologicznego z thematu:

■„ Wykazać ludowi w zwyczayney nau* 
,, ce, na czem prawdziwa pobożność 
„ zależy—. Nadesłano pięć rozpraw — 

Pierwszą nagrodę zdaniem wydziału otrzymał 
autor rozprawy Jan Stanisław Przybylski 
uczeń wydziału teologicznego ; drugą mniey- 
szą uczeń wydziału prawa i administracji 
Mikołaj Kubalski:
U. Do wydziału prawa i &dministracyi z 

themaiu;
„ Eyponentur historice discrimei®. et ma 
„ tationes judiciorum publicofum ordi- 
„ nariorum et extraordinariorum, quae 
„ fuerint apud Romanss ,,— Nadesła­

no cztery rozprawy — Nagrodę pierwszą 
przyznał wydział autorowi rozprawy odlexan- 
drowi Tys uczniowi wydziału prawa i admi- 
nistracyi; drugą uczniowi obcego uniwersyte­
tu, który podług ustaw niema prawa do iey 
Otrzymania.
III. Do wydziału filozoficznego z thematu:

„ Jakim sposobem używa się barometru 
„ do wynaydowania wysoko c. lądów, na 
,, C'.em się zasadza to użyęie, i na iakie 
„ w niem okoliczności dawać wzgląd przy* 
,, należy ,, — Nadesłano sześć rozpraw. 

Pierwszą nagrodę zdaniem wydziału otrzymał 
autor rożp awy PPawrzyniec Hilczyńzki 
uczeń wydziału filozoficznego; drugą ^dam 
Nieinirowski uczeń tegoż wydziału 
IP. Do wydziału nauk pianych z thematu:

„.Wystawić obraz stanu woyska i p®stę-
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iących na nagrodę, W dniu pierwszym Paź­
dziernika 1820 roku na posiedzeniu pu.b!icz- 
nem obchodowejn nastąpi.

Przemowa JW. Rektora, iak następuie: 
Sił odziezy akademicka!

Cieszą się przewodnicy wasi, widząc 
was coraz iiczniey przy by w aiących do tey 
twwey rauz świątyni, i napełniających rosnące 
iey przybytki; cieszą się leszcze bardziey, wi­
dząc pilność i ochotę, z iaką odbywacie ten 
ważny dla was, a ważnieyszy iesZcze dla na­
rodu zawód; cieszą się oglądając dzieło rąk 

1 .-eićh ci wszyscy, którzy radą, staraniem i 
pracą przyczynili się da uiszczenia dobro- 
czynney* woli naylepszegó z Monarchów', we- 
li otwieraiąęey wam pole do tegoż zawodu. 
Przekonani naocznie^ o pomyślńeśh rpzwiia- 

i di u się nauk i umieiętności W tćm szczęśliwem 
eh zjednoczeniu, ż .rozkoszą przebiegają w 

. myśli nu źli zonę korzyści , iak ie rz tego dzie­
ła spływ; edłędą nu tę ulubioną od nich spo­
łeczność.

,, Nietayną iest ta prawda waszypi, o 
młodzieży, przewodnikom; < ie iest tayną i 
założycirdom uniwersytetu, iż nauki, skoro 
4o nich smak powzięty, same dla siebie są 
naypjęknieyszą i naymocnieyszą ponętą: Mi­
ło iest nam, młodzieży, oddać watn świa- 

• dectwo, że d na Was iścić się poczyna ta 
prawda. Ktoby zaś do nauk nie poświęcał 
smaku w szkole naywyższey, tego zapewne 
niezachęcą do nich żadne inne póbu iki Mu­
zy też na tego tylko zlewają dary obfite, kto 
im wyłącznie.z czystego serca hołd niesie.

,. Leez ta iest własność ludzkiey dzia­
łalności, iż okoliczności zewnętrzne, często­
kroć niewielkie, w nayćhwalebmeyszym na­
wet zawodzie, iak mogą ią zrażać i zmniey- 
szać, tak zachęcać i utwierdzać w dążeniu. 
Dla tego, im większy iest zamiar, który lu­
dzie mogą wskazywać ludziom, tern większe 
w ubieganiu się do niego obmyślać winni 
zachęty. Ze Wszystkich środków,_ jakie za- 
żegać umy ł, i wpośród trudów umacniać si­
ły są zdolne, naysilnieyszym i naypewńiey- 
>zym był po wszystkie czasy i mieysca bo- 
cleiec chwały. Ta ukryta w głębi serca sprę- 
żyna, gdy iest dobrze użytą , wynosi ludzi 
z rzędu mierności, ocuca jeniimze, tworzy 
bohatyrów, i z prochów poziomych stawia na 
stopniu świetnieyszym od tronów.

„ Niema nic pięknieyszego, nic po- 
wabnieyszego nad cnotę: lecz usunąwszy

„ pcwania Stanisława Żółkiewskiego od 
,, traktatu rt Buszy do bitwy pod Cekorą.

Nadesłano dwie rozprawy— . Pierwszą nagro­
dę przysnął wydział autorowi rozprawy Ber- 
tarciowi • Zzydler dczniowi wydziału prawa i 
adm.nistraCyi; drugą Kalixtowi Morozewiczn- 
wi uczrnowi wydziału prawa i administracyi, 
dziś Magistrowi ob. prawa i administracyi.

JW. Hektor uniwersytetu rozdał obe­
cnym zasłużone nagrody; tym zaś, którzy się 
nie żnaydowajj, polecił wręczenie właściwym 
Dziekanom.

Sekretarz uniwersytetu wezwany był do ' 
odczytania thematów do rozpraw na rok bie- 
iący przez wydziały podanych, które ogło­
szone zostały uczniom dnia 28 Listopada r. 
». i są .faastępuią^e:
L Td aHia a wydziału teologicznego.

„ Quod discrimen intercedit christianam 
„ inter atque phjlosophicam yirtutem' „ 

JL z ydziału prawa i adaiuiistracyi.-
„ Ex‘onatur synoptice ordo, <juem Ju- 
,, stinianus in libro Jnstitutiorum secu- 
,, tus et, et reddatur rauo huius ordi- 
„ ais, śimul brewitar e-a, quae omissa in 
,, libro Jnstjtutionum, traduntur ab Jm- 
,, peratore in uberieribus codicibus pan- 
,, dećtormn. vd codicis Justipiani. ,, 

III. Z wydziału lekarskiego.
,, Wyłożyć podług terażbieyszego stanu 
„ anat unii i chirurgii naylepszy spo- 
,, >ob operowania uięzione.y kiły pa- 
„ eh inowey i udowey tak, aby W każ- 
„ dym rade u bronić się można Aacię- 
„ cia tętna nadbrzusżnego (ai teriae .epi- 
„ gastrice'), a na przypadek jego ska- 
„ leczenia, podać sposób nayprościey 
,, szy wstrzymania niebezpiecznego 
„ krwotoku, i ocalenia życia operowa- 
„ nego „

IV, Z wydziału filozoficznego.
,, Wyprowadzić z ogólnego równania 
„ drugiego stopnia, między trzema wspuł- 
„ rźędnemi do śiebie prostopadłemi, teo- 
„ ryą powierzchni krzywych rzędu dru- 
„ giego. „

V. Z wydziału nauk pięknych.
„ Juris poritificii Tocabula colligantur 
,/et Jllustrentor „ —
Termin ostateczny do złożenia rozpraw 

na ręce Sekretarza uniwersytetu naznacza się 
dzień 3o Lipca 1820 roku.

Ogłoszenie zdań o rozprawach zasługu-
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wszelką nagrodę, któż się za cnotą samą 
ubiegać będzie? pyta jeden z dawnych 1'oe- 1 
tów. Jm kto iest lepszym, twierdzi Gycero, , 
tjm silniej powoduje się chwałą. Zdania te
mędrców starożytnych nie są. przeciwne 
skromney nauce moralistów późniejszych, 
gdyż i tamci, ieżeli Cnoty wyższe przypisy­
wali miłości ch wały, chw ałę prawdziwą przy­
znawali samej cnocie. Tak z natury rzeczy 

-wynika, iż xo tylko, co iest dobrem, iest 
chwąlebnem. Dobro zaś naywiększe iest tp, 
co iest wszystkim naypożytecznićysze. Do 
tego więc, co iest wszystkim pożyteczne, za­
ostrzać szczególniej miłość chwały należy.

,, Nie masz większego dobra, bo nie- 
masz, coby większe dla społeczności zaręcza­
ło pożytki, nad iej oświatę. Wszelkie inne 
dbbro z tego wypływa, a bez niego ięet przy- 
padkowem, nietrwałęm. Bez oświaty całe 
narody podobne są do olbrzymów wzroku 
pozbawionych , którzy wprawdzie mogą bydź 
strasznymi, ale i karzeł-może im. zaszkodzić; 
wzruszaią góry, a mała1 nierówności ziemi 
może ich obalić.- Jest to zbiór' chorych , a 
niwznaiących swoiej choroby; obłąkanych 
na umyśle, a w uprzedzeniu naymędr-zych ; 
©sadzonych* częstokroć' w raiu/ a z nędzy" u- 
sychaiątycłi. Kiedy cała cierpi społeczność, 
to nie dla tego,, iżby iey zbywało na do­
brze chcących, ale dla tego, że iev< zbywa 
na umi. 1 tych działać s! utecznie. Czuć po­
trzeby ii nv'<4<,. iest właściwa wszystkim; 
lecz im zaradźić, sami nmieiętni zdołają. 
Czucie nawet samo nie iest równe w miarę 
nie.ównońi oświecenia umysłów — Kto zna 

ktoswoię wartiść,, ten wie co mu'- przystoi:
-zna swoie p zeznaczmie, i* wie drogi do> nie 
go, ten ie może osiągnąć.

Z tych powodów zwierzchność e-.mwą- 
iąca nad zabezpieczeniem zrzódła wszelk - 
go dobra kraiu,. nieprzestaiąc na otwartem' 
przez siebie- polu wyższego' zawodu ń o-* 
■wego, chciaławam młodzieńcy, podać lesz­
cze ponęty, któryby nieustannie ożywiały 

wasz zapał, i ośmi. lały w użyciu sił własnych. 
Tym końcem po tarowiła nagrody honorowe 
w złotych medalach za ro prawy napisane 
z dmey materyi. Te dziś rozdać dla t eh, 
którzy w "roku przeszłym na nie zasłużyli, 
iest naymilszym dla mnie obowiązkiem. ,,

Tu nastąpiło rozdani & medalów, po 
czem tak znowu mów ' - _

„ Młodzieży kraiowa ! chlubne są na­
grody, które otrzymali uwieńczeni; bo ie- 

ź< li zaszczytem iest palma otrzymaną w go­
nitwach i.ćwiczeniach ciała, tedy większym 
nierównie musi bydź zaszczytem ot zymana
w walce umysłowej. Nagrody te nie są dar 
rem prywatnym, ale publicznym: to* przy­
pomina ważną prawdę, że nie di a'siebie tyl«" 
ko, lecz dla uarodu rozwiiać i natężać macie 
wasze zdolności. Są ona di ogim zakładem 
tego wszystkiego, czego się po was ma spo­
dziewać nasza społeczność. Ubiegaycie się 
więc o nie z szlachetnym zapałem, a ©mylo­
na nawet nadzieja niech was niezraża. W 
takiej bowiem walce i bydź zwyciężonym 
jeszcze iest pięknie; bydź dobrym* obok nay- 

' lepszych- nie iest naganą. Nte wszystkim do­
zwolono bydź pierwszymi; lecz kto nie dąży, 
ten dobrowolnie. mieysce* poślednie zaymuie.

- >r Wy nadewszyslko, którzy doznając 
łatwości,- obok prac z przepisu możecie 
ieszcze czas znajdować* dó zatrudnień do-* 
browolfaych; macie oto przedmiot, nad któ- 

j ry nic piękniejszego, nic z powbłaniem wa- 
’ szem zgodniejssego , nic'na przyszłość i dla- 
; was samych i-dla kraiu pożyteczniejszego 
obmyślić uiepotraficie. Tego rodzaiu prace 
mogą nie Rdiiega z samym sobą obeznać, 
mogą odkryć w nim talent, który nazawsze 

' zostałby równie iemu, tak i światu utaionym. 
Oby te pierwsze próby dowcip,u. i usilności 

* odnowiły nam- wielkich Zamoyskich, Kocha­
nowskich, Orzechowskich ,, Kromerów, Skar-- 
gów, Modrzewskich, Koperników! Oby się 

: stały zadatkiem złotego wieku Zvtpntir.tów!
Oby przyśpieszyły dla Polski wygórowaną 
gdzieindziej dzisiaj kulturę.1 Ob: dla* tpey 

* zastąpiły choć w części owe uczone popisy 
na>sławnych niegdyś igrzyskach G ecyi, któ­
re iej pierwszeństwo pomiędzy na odami z 
wielu, względów ziedpaly!

w* Warszawie dnia 27 Stycznia 1S20 r 
Jacyna Sekr, Uniwersytetu.

na

ą Krakowa s5 Stycznia. 
SKYM ^AHOt^SYiI.. .

W dalszym ciągu sessyi dnia 7 Stycznia, 
wniosek, iż skarb publiczny doznaie wiek- 

kiey szkody pYzez przek arianie, rzeczy ule‘- 
głych podatkowi konsumpcyynemn, ffpo czę-- 
ści dla zbyt łagodnych kar'uchwalonych na* 
wykracząiącychr w tey miecze, post no w iła* 
Jzba nowe przepisy Względem , tirów szych kar* 
uchwalić. Wniósł .potem Reprezentant Ma-

O)
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kolski, aby rząd zniósł się z wielką Radąnić się na wyższe. Modłów do Boga niemożna 
uniwersytecką względem ułatwienia dzieciom zanosić w kościołach, bó wszystkie także sto- 
włościan edukacyi przez zmnieysżenie uciąż- 
liwey składki na szkoły wieyskie. Kazała 
Izba prawodawcza przesłać ten wniosek Ra­
dzie uniwersyteckie'}-.

Na sessyi dnia § przyięła Izba jedno­
myślnie budżet dochodów na rok i8|J, któ­
ry iest taki:

Tytuł J. podatki stałe zp. 571,810 gr. 18
— II. dochody niestałe — 5i8,o5g— ig

III. Intraty z dóbr na­
rodowych — 520,618 3

— IV. prowizye i czyn- —
. sze reempcyonalne— 27,889 — 26 

— V. dochód IX Gmin
mieyskich — 65,527 —■ 26

— VI. extraordynarya — 25,646 — 4 
Ogółprzychodu Rzeczypo-
spolitey Krakowskiiey złp. i,32g,35i — 27

NIEMCY
Angielskie zgromadzenie bibliyne poda­

rowało publiczney bibliotece w Norymbe-rdzie 
exemplarz biblii, wydaney we wszystkich eu- 
ropeyskich i azyatyekich językach.

Jeżeli iedna z wysepek na Menie pod 
Frankjortem poświęoona będzie pamiątce Gd- 
thego, wtedy P. Bethmann chce podarować 
miastu kolosalny po^ąg pomie-niowego poety, 
zrobiony przez sławnego snycerzł Danne- 
cker W Sztutgardzie. Znany duński snycerz 
Thorwaldsen ma robić płaskorzeźby, które 
zdobić będą podstawę posągu G&thego.

Sławny Faun, ieden z naypięknieyszych 
Starożytności pomników, który królewic ba­
warski w Rzymie kupił, iuż iest sprowa­
dzony do Muniak.

W nocy z d. 13 na 14 Stycznia zeszła z 
tego świata Elektsrowa Hessen-Kasselska. — 
Gdy się dnia i3 wieczorem spać kładła, skar­
żyła się na iakoweś boleści, które się o pół- 
»ocy wzmogły. Przywołano lekarza, ale iuź 
ią zastał bez duszy, gdyż niedługo apoplexyą 
została tknięta.

Podług prywatnych listów z Wiednia, 
tameczny kongres ministrów niemieckich ma 
się ukończyć z miesiącem Styczniem, a dnia 3 
Lutego rozpocząć się ma znowu seym Ligi 
niemieckiey w Fra^kforcie.

Miasto N euoied całe oblane iest wodą. 
Mieszkańcy musieli z pierwszego piętra schro- 

ią w wodzie. Szkody zapewne będą niezmier-
ne; szczęściem jednak, nikt życia nie utracił.

Dnia ggo Stycznia gdebrał Król w sa­
li tronówey od Marszalka Xięcia Dalmacyi 
(Soult) przysięgę, iako na nowo mianowa­
nego przezeń Marszalkiem, i oddał mu buła-
wę marszałkowską. 

Ponawia s-ię wieść o zmianie ministe-
ryum. Zapewniają, iż cor'az zmnieysza się 
kredytP.Decazes.,i żezbilku kolltgami wyv4zie 
z ministeryum, a nawet minister woyny La- 
tour-Maubourg, na mieysce którego Jenera­
ła Tabarie przeznaczają.

Ministrowie de Serre i Decazes ciągle 
chorują; temu piiawki przykładano, i iuż się 
miał nieco lepiey, ale mu się znowu pogor­
szyło. Zachorowali także Xiążę Talleyrand 
i P. Barras członek niegdyś Dyrektoryatu.

Uznany przez sąd niewinnym Xiążę Ro- 
vigo (Stvary) ma niezwłocznie wyjechać do 
Smirny, gdzie bawiąc na wygnaniu wszedł 
był w spółkę z ie-inym tamteyszym dom^m 
handlowym.

Ułaskawienie przez Króla Hr- Laaalet- 
te, które miało bydź zapisane w księgi są­
du królewskiego w Paryżu, posłano tym ce­
lem do 'takiegoż sądu w Stzasómgw, przed 
którym ma się stawić ten Hrabia.

Słychać, iż dwia i5go Stycznia wpro­
wadzi minister przychodów pod rozwagę Izby 
Deputowanych budżet na rok 1820.

Coraz więcey petycyy za utrzymaniem 
w całości Karty konstytucyyney i prawa o 
wyborach nadchodzi. Pelycyą w tey mierze 
z miasta Rouen przeszło 5,000 obywateli pod­
pisało. — Mieszkańcy miasta Si Pol pamię­
tni oświadczenia się przed nimi Xięcia ^dn- 
gouleme podczas przejazdu iego przez miasto 
^4rK£ts w roku przeszłym z uszanowaniem i żą­
dzą ie'y utrzymania w całości, napisali do nie­
go proszącr aby załączoną petycyą ich w tey 
mierze raczył sam złożyć Królowi, która iest 
taka: „ Rok temu , iak W. Królewicowska 
,, Mość przeieżdzaiąc przez .drras wyrzekłeś 
„ do niektórych z nas owe pamiętne słowa: 
„ Niewymowni* miło mi , ze miasto St Pol 
,, szczerze przywiązane iest do Karty kon- 
„ stytucyyney. Oby takowe uczucie coraz się 
>, mocnity ustalało i Karta konstytucyjna iest 
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£ dla nas wszystkich arką ocalenia. — W 
przekonaniu "Mści Xiążę , i*ś, iak i my, 

J} nie odmienił twego sposobu myślenia, pro- 
?> siemy cię, abyś złożył u podnóżka tronu 
n życzenia nasze za utrzymaniem tego pra- 
„ w a kardynalnego, bo one Jedynie może za- 
„ tkać otchłań rewolucyy, i szczęśliwość 
ł} Francuzów zapewnić. Dotknąć się go w 
„ cze'mkolwiek, bjłoby to zniszczyć zaufa- 
„ nie, a może nawet podać w niepewność byt 
„ dynastyi i narodu. „ — W petycyi mia­
sta i powiatu Verdun nad rzęką Doubs wy­
rażono między innemico następnie: — „ Czy- 
„ łiż poprawuiąc prawo o wyborach zechcą 
„ przywieść departament Saony i Ligery, ma- 
„ iący przeszło 4oo,ooo mieszkańców, do opla- 
„ kanego stanu, aby miał Jeszcze Heprezen- 
„ tantami swoiemi z pomiędzy 4 Deputowa- 
„ nych, których wybiera, 3 Margrabiów ? Czy- 
„ liż popierać będą zniesienie przywilejów 
„ ślachty tacy, którzyby wszystkie dawne 
„ przywileie swoie odzyskać chcieli?.......... 
Do tey pory, dwadzieścia kilka tysięcy sza­
nownych we Frańcyi obywateli podpisało 
tego rodzaju petycye.

Zapadła ustaw a Królewska łącząca bibliotekę 
Instytutu z bibirioteką Mazaryńską. Połączone 
te biblioteki zwać się będą Biblioteką Maza- 
ryńską.

Po dóyściu w Paryżu mrózńw do 11 
stopni stanęła dnia ngo Stycznia rze­
ka Sekwana, i tyle zaraz ukazało się na niev 
ślizgających na łyżewkach, iż dochód stąd dla 
ubogich uczynił dnia tego około i,5oodrąnków.

Wyszedł Paryżu na widok publiczny 
nowy rękopism z wyspy S. H leny pod napi­
sem: Pamiętniki przydatne do historyi roku 
1815, przywieziony do Anglii przez P. O- 
neara, lekarza, przez czas niejaki przy Na­
poleonie. Bonaparte natevże wyspie. Opisa e 
tam są działania w’oienne w r. 1815 tak ia- 
sno, że ie każdy zrozumie. Dzienniki paryz- 
kie przytoczyły z nich niektóre wyjątki, a 
między inne'mi opis skłonności żołnierzy fran- 
cuzkich w tey kampanii, iak następnie: _  
„ Nigdy żołnierz Francuzki nie okazał wię- 
„ kszey odwagi, dobrey woli i zapału. Ufność 
,, iego w Cesarzu była zupełna; lecz ten źoł- 
„ nierz nie dowierzał dowodeom swoim , i 
„ zawsze zdradę w nich upatrywał. Gdy nay- 
„ pierwsze wystrzały z dział słyszeć się dah 
„ pod St. -Amand, stary kapral przystąpił do 
}> Cesarza i rzekł: Nie dowierzay N. Panie 
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„ M<jrsza?Aowz Soult; bądź pewnym, iź nas 
„ zdradza.— Bądź spokoynym, odpowiedział 
„ mu Napoleon; ręczę ci za niego iak za 
„ mnie. — Podczas bitwy officer doniósł 
„ Marszałkowi Soult, iż Jenerał Vandamme 
„ przeszedł do nieprzyjaciół , i że żołnierze 
„ tego officera dbmagali się od niego, aby o 
„ te'm uYfiadomił Cesarza, — Przy końcu 
„ bitwy nadbiegłszy do Cesarza dragon zdo- 
„ bytym pałaszem i krwią zbroczonym za- 
„ wołał: N. Panie przybyway czdm- 
„ prędzey do dywizyi. Jenerał Dhenin prawi 
„ do swoich żołnierzy namawiaiąc ich, aby 
,, przęśli do nieprzyiaćiół.— PKidziałześ to? 
„ rzecze Cesarz, — Nie, lecz widział of- 
„ ficer, który cię szuka, i kazał mi, abym 
„ ci to doniósł. — Ale właśnie pod tę chwi- 
„ lę kula działowa urwała nogę walecznemu 
„ Jenerałowi Dhenin odpierającemu nieprzy- 
„ iacioł. „

Nieuznany za Deputowanego Hr. Gre* 
goire ogłosił drukiem list do obywatelów de­
partamentu Izery, gdzie był obrany, z któ­
rego przytaczamy następujący wyjątek • — 
„ Tak, my wszyscy Francuzi chcemy tego pra- 
„ wa , tey Karty konstytucyynćy z zasadami, 
„ iakie utwierdziła, ze skutkami, iakie z nich 
,, wypływaią, z ustawami, które wszelkie do-, 
„ bro wspie.raią. Ileż to rzeczy sprostow-aćd 
„ poprawić i ustanowić żąda naród! Są- 
„ przysięgłych, kodexj karzący, postanówiea 
„ nia królewskie prawom przeciwne, praw- 
„ Karcie przeciwne, odpowiedzialność mini 
„ strów i innych aientów rządu, powściągnie 
„ nie zamachów na wolność sumnienia, nie* 
„ prawne zakładanie duchownych towarzystw^ 
„ rdukacya publiczna, wprowadzanie książek 
„ i dzienników obcych, gwałcenie tajemnicy 
„ listow-ey na pocztach, wyznaczanie pensyi 
„ niekiedy bez powodu slus. nego , albo i ta- 
,, kim, którzy utrapili oyczyznę, gdy iey od- 
„ mowiono tym, którzy iey służyli i bronili; 
„ loterya, gry publiczne, nieprawne wybie- 
„ ranie podatków, i t. d. oto są rzeczy, 
„ których poprawy wcale nie pragną żyiący 
„ z zaskarżeń , paszkwilów, urzędów pasibrzu- 
„ chowskich , albo źle obsadzonych. Ci to 
„ wołaią na gwałt widząc, że się zanosi na 
„ wydarcie im ich łupu. Tylu popraw nie 
„ żądrią ci, którzy wołali o ukaranie i katów, 
„ którzy znieważali sam wybór wojowników 
„ naszych zowiąc ich łotrami z nad Ligery, 
„ którzy wszelkich używali sposobów ku prze-
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słodzenia,-: fcebyntewyna^ srogich za- ’ 
w machów w Nismes,. Awfniionie. ,Liigdunie ,■ 
,, L Grenoble., którzy chcieli narzucić Frań- 
, cyi. -Konkordat szkodliwy i npokarzaiąry ; 
„ którzy przez subtelności o rozmaitych ro 

dzaiach. własności rzucili postrach między 
„ nabywcami dóbr narodowych, odrętwili u- j 
„ mowy handlowe,, i sprawili obawę tamuią- | 

ca wszelkie działania- handlowe we Franćyi. i 
A gdy rew olucya ugruntowała wolność , i 

„ z nią tron,. ważą się mówić,, że się_ kontr— j 
rewclucyi nielęicaią! „

Znowu ieden z dzienników zagorzałych: ; 
Bojalistów taki artykuł względem ministrów, j 
-wnieścii: — „. Upływa dzień po dniu, i na; 
przekorę’ przysłowiu, dni: -te zupełnie ,§ą so- 
bie. podobnej. Ministrowie- milczą, Deputowani 
utyskuią, Parowie szemrzą,. a Francya ię nie­
cierpliwi.: Kiedyś si^ to skończy! '. Tb wczo' 
ray mówiono,, to dziś mówią,“to; i u tr o i po 
iutrze powiedzą: Kiedyż si'^ to< sfeotżcsyT — 
Uecz P. de Serre ciągle chory. A coż chce- 
cie, żeby P. Decazrs uczynił, P; Pasquier po­
wiedział, gdy nie masz w- Izbie P. de S&re ■, 
żeby ich popierał? Załuię PP. Drcaees i Pas- 
quier, a nade, wszystko- P: de Serce', lecz Fran­
cya dłużey czekać nie może,. Gzyliż ten 
ostatni minister nie uiścił' się dostatecznie z 
długu- przyjaźni dia tamtych ? Niech- się w tey 
mierze nie mylą' minist awie.

W innym artykule- tak pisze tern sam 
dziatmik.: — „ Ze P D^eazes ie»t roialistą, 
twierdzą to wszy scy iegp. przyjaciele. Toż amo 
moi twierdzą.--Wszelako,.eóż onzrohił, niemó- 
wię w soku i8i5, 1816,. 1817, 1818 1-1819? 
Przez miłość pokoiu zamilczmy o praeszłb- 
ści Łećz mówię- o > oku- i8i©; coż on- zrybił? 
€0 za niecierpliwość! zewsząd wołaiąi Dopie­
ro dzień 12. Stycznia mamy da.ycieź mu- ięc 

’ czas db rozwagi, ©zyliż może nowe pra o 
o wyborach z rękawa wytrząsnąć? Ale nasam— 
przód* potrzeba szczerości. Cżyliż P. De- 
cazes wypracuie tak niioier| liwie oczekiwane 
prawo? Nier i?mm tylko zosta iony iest za­
szczyt Oznaczenia dnia> zjawienia się go- na 
ćwiecie.. Już, iest wygotowane, albo nigdy 
nie będzie. Jeżeli iest, czemuż- go nie u k a- i 
zać światu?’ Minister spraw wewnętrznych,,! do i 
tego; prezes Rady ministrów,, ma ty. iączne spo- 
soKy obiawienia woli1 swoiey ,. i-mówienia dó 
publiczney opinii.. Gdy. P. Decazes nir Kvł. 
w- zgpdzie z rojalistami,, płodna imaginacya ie- 
gp nie próżnowała,., i.codziennie zadawał bo ,

Leść prawey stronie Iżby Deputowanych, a 
sprawiał radość lewey. Czemuż teraz nie czy­
ni podobnie, ieśli iest rojalistą? . . . „

Marszałek Daooust ma dadź wspaniały 
bal, pisze ieden z .dzienników liberalnych. — 
Zaprosił nań iuż od tygodnia, ale wielu z za- 
proszunych odesłało mu zaprasz.aiące bilety 
dowiedziawszy się, iż ten Marszalek połączył 
się z ludźmi roku 1815 w celu usunięcia pe- 
tycyy. w których żądarro powrblu do oyczy- 
zny kilku starców, skazanych bez sądu na wy­
gnanie- Ostatnią względem sprawienia się te­
go- Marszałka uczyniemy uwagę: co do te'y 
okoliczności;, przedsięwzięto- wymówić go 
z tego,, z-czego; nie może bydź wymówiony. 
Powiedziano, iż ten: wmiosek uczynił w Izbie 
Parów dla dobra- wygnańców. Takowa 
wymówka nie1 może mieć mieysea. A potem, 

ąnfećh sam- Marszałek ogłosi pobudki wnio ku 
swoiego', i. niech; ie względnie opinii publi- 
cznev udowo k i. Iest to rzećz godna Jene- 

' nerała francuzkiego, którego także opinii a wy- 
; niosłaś na: stopień,, ńa iakinv teraz zosfaie- „

P! Moureau Adwokat- przy sąd ie Kró- 
• lewskim w Paryżu wydał pismo : o‘ nie.z^odiio- 

ści zydow tkiefy wiary TRpruwowanierrepraw oby­
watelstwa w rządach reprezentacy vnyeJi..

H I S Z P X N 1 l ^,.
; Jenerał: popłynie- do- Ziediioczo-

nycB. Stanów. Ameryki półhocney w- znaczę* 
niu ministra- pełnomócnego,, z dwoma’; office- 
rami; i licznym: orszakiem

. . Jak tylko- związek z Andaltizyą' Będzie 
zupełnie przywrócony, przodsięw dęte znowu 
będą; przygotowania- db> wyprawy zamor­
ski óy.

Nowy minister skarbu PI Salinon usta­
nowił! o-oBną1 Radę, maiąrą mu pomagać w 
obmyśleniu’ s; o^obów uczynienia! podatku 
gruntówegoi korzyslnieyszym i równiey roz­
łożonym..

A N G L 1 G A’
z V?-' KUanozester tamteysze-. władze' zapo- 

wied. iały zg omadl enie luduą w-celu zasile­
nia ubogich- podczas -zimy/.

W Nottingham zaburzenia- przez pięć 
diii trwały,. w czasie których wov-ko stało 
uszy' owane na rynku: Spokoyn--ść iednak. 
przez.b zi ość Rządu przywróconą została.

Dochodź kraiowe wynoszą teraz 
4?,99814 funt,- sztr..
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Kitka tysięcy osób ma popłynąć do 
Przylnlka dobrzy nadziei.

l\h balu danym pizez. Lorda Grantham 
w letnim iego pałacu szczególny zdarzy! się 
przypadek; gdy b«wieni-oi-orzoao drzwi pa­
łacu, wchodzący goście ,s ostrzegli piękną i 
wielką trumnę -okrytą czartrem suknem. Na- 
Bwierzchwey dece był taki napis- Trumna 
tdla Gar da. Grantham, który iey wkrótce 
potrzebować będzie.

Jeden a trsteyszych dzienników następu­
jącą przytacza wiadomość o młodey kobie­
cie, spłodzoney z rodziców europeyczyków, 
która w niektórych mieyscach m» płeć mu- 
rzyńską:

„ Hannah TKed, maiąca łat 22, uro­
dziła się z rodziców Anglików we wsi Sussex 
leźącey o trzy infle od morza. Rodzice iey 
nie mieli nic nadzwyezaynego w swoim fi­
zycznym składzie. Metka iey żyie leszcze-, 
ma włosy czarne , oczy czarne, ciało piękne 
i białe. Hannah iest iedyńą co. ką, którą 
miała z pierwszego małżeństw a szedłszy zaś 
W powtórne, miała ieszcze 11 dzieci. — Han­
nah. fest wzrostu wyso' iegp, ma dosyć tu­
szy, i cieszy się zupełnem zdrowiem. Włosy 
iey są brunatno -iasne, oczy niebieskie, nos 
nieco orli, usta małe, a akóra n twarzy, 
szyi, i ręce prawey bardzo biała. Rysy iey 
twarzy nie mną żadnego podobieństwa z mii 
rzyńskiemi; tein więc rzecz dziwnieysźa, ,że 
cała iey łopatka lewa, ramie, łokieć i ręka 
są zupełnie czarne „

Gazeta Kalkucka w Indyach wschodnich 
donosi o następuiąeym wypadku z Baugundie 
z dnia 23 Maia r. z.

,, Dnia 20 b. m. wbiegło do mego po- 
koiu o godzinie 5 wieczór, ey z naywiększym 
prze trachem kilku służących donosząc, iż 
^ZZigafor, gatunek krokodyla, około moie- 
go domu porwał i41etnizgo chłopca. Na­
tychmiast pospieszyłem z calem sąsiedztwem, 
i blhko rz^ki “spostrzegłem Alligatora ,trzy- 
jnaiącego w paszczy owego chłopca. Zniknął 
on i wypłynął znowu, trzymając nad rzeką 
wysoko głowę na stop trzy lub cztery. Prze­
rzucał nieszczęśliwego chłopca z iedney 
strony na drugą na powierzchni wody, za­
pewne dla połamania kości, ażeby go mógł 
tern łatw ey pożrzee. Dła uratowania chłop­
ca wyprawiłem rybaków z siecią, który u- 
chwycili A ligatora z chłopcem; Alligator 
iednak wymknął się zaraz z sieci- Ciało nie­

szczęśliwego młodzieńca było niezmiernie po- 
kaleczone, i iuż bezgłowy i ramion. Odda­
no ie zaraz rodzicom dla pochowania.,,

T U R C Y A
Ali Basza Janiny ma pod swoim rządem 

część Macedonii, Albaniią i Tessaliią. Wiela, 
ktorpy iuż okrucieństwa tego znieść nie mo­
gli, udało się na wyspę Końfu. Podlega on 
Turcyi, bo corocznie po odebraniu od Suł­
tana firmami posyła mu znaczne pieniądze w 
sposobie haraczu. Z reśztą, iest niepodległy, 
powiększa lub zmnićysza woysko, wydaie w oy- 
ńę, albo zawiera traktaty, i t. p. Mieszka w 
pałacu, który z WJtlu względów za małą 
twierdzę uważać potrzeba Zwyczaynie, Utrzy- 
muie 10,000 wojska; wprzypadtru potrzeby 
njoŻe ie trzy razy powiększyć. Przy iego 
dworze s.ą Rezydenci Francuzki, angielski ros- 
syyski, i różni posłowie mocarstw azyatyckich.

Wybuchnął żwowu na początku Grudnia 
bunt miedzy Janczarami W Stambule, i w iel­
ki pożar dotknął tó miasto. Janczarski Aga 
widząc wieju burzycieli nieulegaiących karnó- 
ści woyskowey, póoddalał, a nawet niektó­
rych przykładnie ukarał; tz€m rozgniewani 
Janczarowie, pobrzy-ięgli śmierć swoiego do­
wódcy. Mieli porwanego w nocy z.iego pa­
łacu, i wtym celu podłożyli ogień, z ćzegó 
okropny wybuchnął pożar, w czasie które­
go i5do domów,, sklepów' i innych zabudowań 
zgorzało, Nazaiutrz Kulklrióe. ogłoszono 
Agą, który zgromadził zaraz swóy‘korpus, 
i o imieniuSułtana wezwał ich do spokoyno- 
ści i poi zadku. Spokoyność wkrótce została 
przywróćoa, a ci, którzy nastaw ali na życie 
poprzednika iego, zupełne przebacaenie uzy­
skali.

A M E R Y K A.
Prezydent Zjednoczonych Stanów Ajna- 

ryki północney przesłał Kongres owi, który 
dnia 4 Grudnia obra lować zaczął, nader w aż­
ne poselstwo. Wspomniawszy w niem o klę­
skach zrządzonych roku 1819 przez żółtą 

i febrę w iednych, a przez na lz.wyc ay ą su- 
■ śzę w innych prowincyach zw ócił uwaję Kon- 

gressu na traktat awarty 1 Hiszpaniią w . glę. 
dem odstąpienia Stanom El iryd Wszedłszy 
w wszelkie teyokoliczności szczegóły, doniosł, 
iż rząd hiszpański odmawia dotąd zatwierdze- 

j nia tego traktatu bez żadne'y słuszney przy­



czyny, który obwiązał się zatwierdzić, i któ j 
rema zatwierdzenia nie może iuż iedna strona 
bez zezwolenia drugiey odmówić. Radlił więc- 
kongressowi, aby uchwalił prawo upoważnia* 
iące władzę prawodawczą do obięcia ustąpio­
nego przez Hiszpaniią kraiu, i wykonania, in­
nych warunków traktatu. Wszakże zostawił 
mądrości kongreśsu osądzenie, czyliby z usku­
tecznieniem takowego prawa nie należało 
■wstrzymać się ieszcze do przyjazdu posła hisz­
pańskiego, i poczekać na wytłumaczenie się 
iego w tey sprawie, w którey żadne mocar 
stwo - europoyskie nie oświadczyło się za Hisz- 
paniią, i owszem Francy* i Angina wyra­
źnie odkażały się za zatwierdzeniem rze­
czonego traktatu, a sądzić należy, że i rząd 
rossyyski podobnież myśli, i dał to iuż dwo­
rowi madryckiemu poznać. ,,— W. dalszym cią­
gu poselstwa rozwodził się obszernie względem 
woyny między Hiszpan! ią a iey posiadłościami 
w Ameryce południowey, w którey rząd Zie- 
dnoczonych Stanów ścisłą neutralność zacho- 
wuia ; wyznał atoli, że lud tychże Stanów iest 
zupełnie za spraną nowych RPlitych Amery­
ki południówey, które tak dobrze iakby iuż 
tę sprawę wygrały, — ,, KPlita Buenos-Ayres 
(.wyrasił Prezydent) używa iuż spokoynie 
niepodległości, którą w roku igiG dopiero o- 
głosiła, lubo rzeczywiście od roku 1810 iest 
niepodległa. Takaż pomyślność uwieńczyła, 
usiłowania mieszkańców Chili, północnych pro 
wincyy la Plata, i Wenezueli. Wcześnie mo­
żna było przewidzieć, że Hiszpaniia nie zdoła 
odnieść tryumfu na 1 tak odległemi od niey, 
* ludnymi i zamożne'mi iey osadami. Stałość 
wytrwałość; męztwo i zwycięztwo, towarzy­
szące niezmiennie w popieraniu wielkiego dzieła 
ich oswobodzenia, nadaią im prawo do przy­
chylności wszystkich narodów. Tego sposo­
bu myślenia qie zataiły Ziednoczone Stany 
przed przyiacielskiemi mocarstwami z która- 
mi chcą działać pospołu. Jak tylko świat 
przekona się o bezskuteczności usiłowań Hisz­
panii wpodbicia, na nowo dawnych iey pro- 
wincyy. amerykańskich,, sądzić należy, że i 
rząd hiszpański zaniecha te'y woyny. Wąt­
pić żaś niemożna,, że opiniia mocarstw nie- 
mieszaiących się d tey walkidzielnie wpływ ać 
będzie na takowe rządu hiszpańskiego 
postanowienie. ,, — Zakończył Prezydent po­
selstwo swoie opisaniem, stanu wewnętrznego 
Zirdnoczonych Stanów, a mianowicie, co się 
tycze skarbu, handlu i przemysłu. „ Podatki 

krain naszego, rzekł on, wynoszą tylko laa 
mdiionów domiarów. Warownie po różnych 
mieyscach daleko iuż posunięte wszędzie przez 
wystanych inżyniierów, między którymi iest' 
Jenerał . Bernard niegdyś adiutant Na­
poleona, i spodziewać się należy, że w r. 1820 
będą ukończońę. Wyznaczona Ko-mmisya zda 
w Styczniu sprawę względem obrania mieysca 
na dwie wielkie zbrojownie morskie. Budo­
wa okrętów spiesznie idzie, i morska siła sta­
nie wkrótce na stopie przez Kongres ozaa- 
czoney- .... „

Józef Bonaparte, który w okolicy mia. 
sta Nowego-Yorku źyie, przyjeżdża często 
do tego miasta, lecz zawsze pocztą, i to w 
naywiększem incognito. Na wiosnę mieszkań 
będzie -w wielkich dobrach, które od pana 
Chaurnon kupił.

Na wyspie S. Heleny życie ciągle iest 
niezmiernie drogie. Gęś n.p. kosztnie 4a 
szylingów 80 złp.ó korzec kartofli 16 szy­
lingów , ( Ó2 zł.p. ) i t. d

Znowu nie udała się powtórna wypraw* 
Hac-Gregora. Po niessrczęmey wyprawie do 
Portolello, skąd go Hiszpan! wypędzili, fvzy- 
gotował drugą W Aux-Cayes na wy pic Hiuty 
i w 200 ludzi popłynął do Rio de la HacfAi vt 
Nowey-Grenadzie n eprzygotowanego do oVo. 
ra miasta; leez go z niego w kilka dni wypę­
dzono, i puścił się znowu na morze.

O B W I E S Z OZENIE.
Sekretariat jeneralńy Kommissyi Rządowej 

W °yny-
Uwiadamia wszystkich urzędników i offi- 

cyalistow w ałuźbię cywiłney Królestwa poi- 
skiego rzecsywiśeie zostaiących. a którty pre- 
^ensye swoie tak do skaróu faancu -ki gł, iako 
też do skarbu byłego Xięztwa Warszewskie­
go w ^ommissyi pod prezydency^ ś. p. Jenera­
ła Artylleryi Sierakowskiego do swyż rze­
czonych rządów zalikwidowaii, iż wygotowa­
no dla ni<h poświadczeni* na ilość znliirwido- 
waną znaydutę się w Sekretaryaci Jeneralnym’ 
Kotntnissy: Rzędawey W yny, i że te każdego 
dnia odebrane bydż mogą przes nich lub przez 

; urzędownie umocowane do tejo osoby, za zło. 
' żeniem swia lectw*'od 'wierzchney władzy (pod 
! którą teraz zostaą) >ź rzcczyw ście w służbie 

k aiowey się znsy<!a<ą.
i 3ekr«tari Jeneralny Kommis: Rzędowi Woyny 

Jenerał Brdy . Nowicki,
- dodatek
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GAZETY KORRESPONDENTA
Z WARSZAWY DNIA 2950 STYCZNIA ROKU igao w SOBOTĘ

w Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA I.

Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
etc. etc. etc.

Xiązę Namiestnik Królewski w Badzie Stanu.
W myśl wydanego przez Nas pod dniem 

s5 Stycznia 1816 roku rozporządzenia wzglę­
dem funduszów Duchowieństwa Poznańskiego 
pozostałych w Królestwie Polskie'm stano- 
v?iemy:

Artykuł 1 Wszelkie fundusze i bieżące 
od nich dochody, niegdy należące, do Ducho­
wieństwa Poznańskiego , a teraz pozostałe w 
Królestwie, wyjąwszy ustałe opłały kompe 
tencyi i pensyy etatowych, pozostaną i na­
dal pod bezpośredniem zarządzeniem Koki- 
mi*syi Rządowey Wyznań rejigiynyćhi Oświe^ 
cenią publicznego, dopóki zamiar wynagro­
dzenia Duchowieństwu polskiemu utraconych 
w Wielk:e'm XięzLwie Po nańskiem funduszów 
nie przyydzie do skutku.

Artykuł 2. Wykonanie tego postanowie­
nia naszego, które w Dzienniku "pr-aw ma 
bydź umieszczone, Koiwmissyom Rządowym, 
w czem do które'y należy, polecamy-

Działo się w. Warszawie na posiedzeniu 
Rady administracyyney dnia 22 Stycznia 
1S20 roku.

(podpisano) Zaiączek. < 
Minister Wyznań i Oświecenia 

podpisano) S. Potocki.
Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 

(podpisano) Kossecki.
Zgodno z oryginałem '

Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podpisano ) Kossecki.

Zgodno z wypieem 
Minister Sprawiedliwości.

Franciszek W Reński.

z Petersburga 3i Grudnia V. S-
Dnia 7 Grudnia odprawiło się w Twe- 

rze uroczyste. poświęcenie domu sierot woy- 
skowych, wskrze.-zonego boynością panuiące- 
go Manardhy. Po odbytem nabożeństwie is-b- 
rzędach pęśaięceni^, wychowańcy zdawali 
sprawę z nabytey nauki, i piękne okazali po­
stępy. A dnia to Listopada odprawił się p5- 
dobnyi-akt poświęcenia domu sierot woysko- 
wyeh w twierdzy ś. Piotra na linii kaukazkiey. 
Na bilu danym z tey okoliczności, goście zło­
żyli 800 rubli na rzecz tego zakładu.

Bazyli Putiuszków, kupiee pierwszey gil- 
dy w Kazanie, wielokrotnie dawniay' czynił 
dary dla gupriązyum irkuckiego, a teraz na 
nowo darował tooo rubli na pomnożenie ga­
binetu fizycznego.

Gazeta petersburska Poczta Północna 
; zaczęła wychodzić w Listopadzie 1809 r- a u* 
stale z końcem r. 1819- W ostatnim swym nu­
merze umieścił.’ liczbę prenumeratorów. W ro­
ku 1810, łącząc wr to i ostatnie miesiące roku 
1809, było prenumeratorów 1768: w 1811 ro­
ku 3685; w 181 a roku 2813; w 1813 roku 
5Ą13- w 1814 roku 2909; w 1815 roku a55z; 
w i8<6 roku'2806; w 1817’roku 1906; w 1818 
roku 1914; w 1819 roku 2557.

— z Berlina. —
Jeden z dzienników francuzkich pod ar- 

tykałem z Berlina umieścił list Pana W~Me, 
professora teologii prz uniwersytecie berliń­
skim, który napisał był do marki Sanda po- 
eieszaiąc ią po zabiciu przez niego ” “
izebue, a z powodu którego fVette zestal u-' 
sunięty z professprstwa, co w swoim czasie 
sprawiło nieiakie zgorszenie. Liberaliści ^sło­
wa są dziennika-) twierdzili, iż straszną iest 
rzeczą usuwać od ur zędowania człowieka za 
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napisanie listu pocieszającego matkę Sanda. 
Lecz teraz może puBiczność sądzić o przy­
czynie tego, przeczytawszy list P. W btta , 

, wawieraiąoy bardzo niebezpieczne zasady. Oto 
iest ten list;

« MCPani! Dotknął cię iako matkę tak 
srogi cios, z powodu którego przez przy- 
iaźń okazywaną mi przez ciebie widzę się 
obowiązanym napijać ci kilka pocieszają­
cych wyi*zów. Gdybyś miała opłakiwać pro­
ste wykroczenie wybornego syna twoiego , 
milczałbym i zastawiłbym cnotliwemu sercu 
twoiemu i czasowi uśmierzenie żalu twoiego. 
Lecz, że zdanie pospólstwa potępi, na pozór 
słusznie, syna twego iako zbrodniarza, prze­
to muszę stanąć w obronie iego przed tobą.
t ochronić pamięć iego od hańby, przynay- 
rńniey w rodzinie iego. Czyn , który spełnił, 
iest wprawdzie nietylko nieprawny i kary 
godny w obliezu dóczesney sprawiedliwości, 
lecz uważany w sposobie abstrakcyjnym, iest 
niemoralny, i prawom towarzyskim przeci- 
WHy. Podstępność i gwałt nie mogą nadawać 
prawa nikomu, i dobroć celu nie uniewinnia 
niesłuszności sposobów. Jako moralista, nie 
mogę pochwalić tekowych czynów ; dobrem-, 
a nie złem , odpowiadać złemu należy. Wszak­
że, gdy przychodzi sądzić o ćżyt.ie iuż speł 
nionym, trzeba wziąć za zasadę wyroko­
wania nie prawo powszechne , ale przekona 
nie i pobudki dziaiaiącego. Sądzi się o ka­
żdym według iego przekonania. Zgadzam 
się, iż przedsięwzięcie syna WCPani z błędu 
wyniknęło; ale nie był wolnym od namję 
tności! — Lecz któż może sobie pochlebiać,
że iest od namiętności i pobłądzenia wolnym? 
Jeden tylko był taki. Jednakże, błąd znay. 
dnie wymówkę, i nieiako lipada przez stałość 
i czystość przekonania , a namiętneść oświeco­
ną zośtaie;przez źródło, z którego wypływa. 
Jestem przeświadczony, iż twóy pobożny i cno­
tliwy syn był w tym przypadku; był pewnym 
ziąbie, poczytał przedsięwzięcie, swoie za spra 
wiedli we > i dla tego dobrze uczynił. Niech 
każdy podług przekonania działa, a dobrze 
działać będzie. Lubo nie uwalniam przed­
sięwzięcia iego od wrzelkiey namiętności, nie 
uważam przecież przez ten wyraz pónUreg.0 
i burzliwego uniesienia się, bo ile wiem, Był 
Sand człowiekiem spokojnego i uważnego 
charakteru. Natchnął go ie dynie iak nay- 
czystszy zapał, który z iak najlepszego źró­
dła pochodził, ale nabył od młodości Sanda

gwałtowności, która go za obręb życia po.
' pehnęta. Bez tego rodzaiu namiętności, niepO- 

dobnaprawie sp&łńić czynu wielkiego; potrze- 
- ba koniecznie, aby ogień zapału wybuchnął. 
< Upewniam WCPani^, iż syn twóy, zamiast 
' zmnieyszenią' przywiązania, które ku niemu 
j od chwili poznania go powziąłept, powiększył, 
| ie i o wszem. Czyn taki, spełniony przez mło- 
I dzieńca czystego i pobożnego, zgodnie z prze- 

■ konaniem iego , iest nader pięknem w wieku 
i naszym zjawiskiem. Jakiekolwiek los czeka sy­

na twoiego, dosyć aył, bo postanowił umrzeć za 
naypięknieyszą skłonność Serca swoitego. —‘ 
Kto tak życie na szwank wystawić może, 
dowodzi, iż całą wartość iego zna, że nie

. ceni go z trwałości iego, bez z wewnętrznej
onegoż piękności. Nieszczęściem! nawyknio- 
no u nas przenosić życie pędzone w miękko­
ści-i lekkomyślności nad śmierć piękną. Nie 
miey WCPani za rzecz smutną, iż tylu ludzi 
nie uznaie szczytności takićy śmierci. Postę­
pek Sanda iest oznaką iego ślachetnego spo­
sobu myślenia , który zdoła ocucić ludzi ł 
letargu. Młodzieniec wystawił życie dla zgu­
bienia człowieka, którego tylu innych czci­
ło iak bożyszcze. Czyliż yięc czyn ten nie 
będzie miał żadnego - skutku ? Lecz nie po- 

ttrzeba skutków, żeby sądzić o iąkim czy­
nie, iak się nie sądzi o życiu człowieka z 
blasku jego; częstokroć zupełnie nieznane 
iest uaypięknieyszem. — Szanowna przy­
jaciółko! Obyś te uwagi móie uznała za pra­
wdziwe, i zachowała ten sposób widzenia prze- 
ciw wszelkim zarzutom! Tyś to wydała na
świat i wychowała tego nadźwyczaynego sy­
na; ty go więc zrozumieć i ocenić potrafisz; 
zniesiesz 'mężnie los , który sam sobie obrał. 
Bóg, będący potężnym i w tern także, co 
iest słabe, doda ei swey pomocy. — Jestem 
i t> d. „ . ' .,

List ten (pisze daley ów dziennik) o- 
czywiście napisany był w celu różeyścia się 
między przyjaciółmi i stronnikami Sanda ; ia- 
koż rozszedł się skrycie ; ale w końcu, nieuszedl 
baczności rządu pruskiego, z powodu które­
go tak Król do ministra oświecenia publi­
cznego napisał:

„ Professor Pyelti uznał sa prawdziwy 
pokazany mu wypis listu, który dnia 31 go 
Marca 1819 Pan* Sand żony Radcy spra. 
wiedliwości napisał, a w którym uniewinnia 
mord przez młodego Sanda popełniony. A 
więc ważny nrz^d profesora teolog* nie z-ga- 
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dz« się 2 takim podupkiem- Obraziłbym -u 
ipnienie moie, gdybym nadal iszczę powie­
rzył uczenie młodzieży człowiekowi , kt ry 
mord mazausprawiedliwiony podperwnenu wa­
runkami ; przeto zalecam WCPanu, abyś 
Wetta i professorstwa usunął.

W Berlinie 3o Września 1819 r.
, Fryderyk Wilhelm

-—.— ■ ■———ni -------
Uwiadomienie, urzędowe.

Wincenty Grzymała , słaehcic, katolik, 
rodem z wsi Baczki w Województwie Podla- 
skiem, maiący lat 3o wieku swego, były pod- 
officerw woysku pól kiem, w (końcu, z słu­
żby za lokata utrzymuiący się, raz iuź za 
kradzież domową pociągany, przybył i swoią 
nałożnicą Rozalią Płoszynską w Lutym 1818 
roku da Warszawy. Oboie udali się zaraz do 
znaiomego Płoszyńskiey Tadeusza Lipskiego, 
Utrzymującego handel wiktuałów, przedśtawia- 
iąc mu się za małżonków, do Warszawy w 
zamiarze poszukiwania służby przybyłych. 
Lipski przyiął ich na noc. Wtenczas skradła 
mu Ptoazyńska woreczek z pieniędzmi; zwie­
rzywszy się późniey tego Grzymale, naganił 
bn iey ten uczynek, a nawet w kilka dni po­
tem odnieśli oboie Lipskiemu woreczek z pie 
niędzmi. Przenocowawszy on ich powtórnie u 
siebie, powziął Grzymała z Płoszynską srogą 
myśl zrabowania i zabicia go, spodziewając się 
znacznych u niego pieniędzy. Dostrzeżoną w 
Stancyi Lipskiego siekierę postanowił Grzy­
mała użyć za narzędzie do spełnienia 
morderstwa, Dla tem lepszego iednalc ieszcze 
zab-zpie^ze-nia‘się, skradł-wieczorem dnia 21 
Lutego 1818 roku przed arsenałem armatna 
kulę. W nię uzhroiony udał się wraz z Pło- 
gzyńską wprost do Lipskiego1 Wprosiwszy 
mu się znów na nocleg, dokonał Grzymała 
tey nocy w obecności Płoszyńskiey na oso­
bie śpiącego Lipskiego mor b"‘twa przez za­
danie mu siekierą śmiertelnego ciosu w g'i>- 
wę, i duszenie go za nakryciem mu głowy 
pierzyną petąd, dopókąd iuż żadnego nie 
dawał z ńeb-e znaku życia. Ś ukaiąc pie­
niędzy, znaleźli tylko zł. poi : 9 Zrabowali 
więc ruchomeści wstaneyi niebos czvka będą­
ce, a udawszy się z niemi na miasto, ukry 
■wali się przez tydzień cały. Uięci następnie, 
i sądownie badani, wyznali iednozgodnie do­
kowaną zbrodnią i sposób iey ‘pełnienia. W 
dniu s5 Lipca 1818 roku zapadł w Sądzie 
Kryminalnym Wciewództw Mazowieckiego i 

Kaliskiego wyrok skaruiącv ich oboie ns *'a- 
rę m eczą i śmieić cywibą, z- t«rn co 
Grzymały obostrzeniem, iż po śmierć cala 

-ieg® na kole ma b dź położone. Sąd Appe- 
lacyyny w drodze ka-sa. yi odrz.icił co do 
Grzymały założony pi zeciw temu wyrokowi 
rekurs, zaś co do Rozalii Płoszyńskiey skas- 
sow-awszy wyrok Sądu Kryminaluego, skazał 
ią na zołntnie więzienie w domu kary i po­
prawy, z zawieszeni, m •' używaniu praw cy­
wilnych. Uła kawienia, do którego się oboie 
osądzeni także udawali, odmówione im zosta­
ło. Płoszyńska cierpi naznaczoną iey karę, w 
domu kary i poprawy w Brześciu Kuiawskie'nn 
Grzymała, chwytając się ieszcze ostatniego pra­
wem dozwolonego środka, odwołał na placu 
śmierei swe poprzednie przyznania, powołpiąc 
za sprawczynę tey zbrodni nieznńomą wcale, 
a nawet iemu samemu, z nazwiska i apobytu 
niewiadomą Anusię, Julisię, czyli Franusię;.gdy 
jednak ani swego odwołania, ani powoływa­
nia owey dziewczyny, niczem nie był w sta­
nie usprawiedliwić, przeto pozostawiły taji 
Sąd Kryminalny iako teź Sąd ' Appełlacyyny 
w kajsacyi sądzący wyrzeczony wyrok śmier­
ci w swey mocy. , W wykonaniu onego ścię­
ty został Wincenty Grzymała w dniu 28 Sty­
cznia 1820 roku, a iego ciało po śmierci na 
kole było położone.

TEATR "NARODOWY
We czwartek dany był wznowiony balet 

W 3vakiach pod fyiułem Jenny czyli Pcdaie- 
mne małżeństwo, 1 po diugi raz nowa konie- 
dya Grono szaleńców i snpłikantów. W 
ray traitdya liryczna Zbigniew. Jutro dana 
będzie pierwszy raz nowa komedya, wierszem 
z franetizkiego przełożona, pod tytułem Choe. 
wszystko zrobić, i drama Edward w Szkocyi.

. "PHOSPEC.TUS
L« sousngne eleya de Dayid, et tnembre 

de ęlu.-ierrs academieś d« p«*i,(ure, j»loox d’e- 
riger un monument a li gloire de la Nation 
P.dououe, enuepreud la caller|jcn des por- 
traitt des Rois de P Lgnę , et des honmes ce- 
lebrei dońt le eouyenir a turyecu ou survivr* 
a leur sińcłe. Vou2ant epeore tiansmr ttre a 
1* posterite celle^ d<s cotrt«mporsns d .tin- 
gues par leurs rangr, leurs cours;e, Jeu;s ta- 
lens, ov leur mehte, il feta pata tre leurs 
portraits. „

Cet ourrłge sera a n i dirlsń:
La lere partie fermera uue soi te da fsn-

01
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theon Potonois, oi seront placćs les Rois et 
les grands hemmes qui ont illustrć la Polognt*.

La seconde partie offrira les portrads 
des contemperains les plus distingnei.

Chaque partis se comporsra de plusieurs 
liyraisons. Ces portrats, qui seront dessines 
ct lithographies par 1’auteur, seront nccompa- 
gućs dune Notice Biographiqne sur chaque 
personnage, redigee par les hommes de lettres 
les plus distingues en Pologne. Geux des 
contamporaim seront dessices d’apreś natrc 
par Mr Letronne luimeme^ et truant aux per- 
eonnages qui ne sont plus, il recherchera 
scrupuleusement leś meilleurs modelas pentsou 
ficulptćs pour en -ffrir l# plus parfaite roMem- 
blance. Le ter Septembre peraitra la tereLi- 
rraison tant dela ierequ» de la 2te partie de 
Lourrage, qui sera su papier vdin grand in 
Julio. Ch»que iirrairon contiendra J perUaits.

Ire partie.
Ire Lrraison 

Thades Kościuszko.
le Prince Joseph Poniatowski.
Jean Henn Dąbrowski, 
gtanisłas Małachowski. 
Jgnace Potocki.
3gnce Krasicki Archeveque de Gsesne. 
L« General Jasiński.

zme panie 
Ire Liyrauoo

Le Prince Joseph Zaiczek, Lieutenant 
du Roi de Pologne.

Le C. nte Stanislas Potocki President du 
SemŁ

Le General Kniaziewicz.
Le Genfer 1 Chłopicki.

JulieiU sin Niemcewicz, Sucretaire du Senat. 
La General Vmeent Krasiński.

* Le prir de la souscription pour la tere 
Łirraison des deus parties est fixee a 5 du- 
ćats, et pour chanie L<vr»ison a part, a 3 
ducatt.

Les noms de Messieurs les Souscripteurs 
seront imprimes a la fin de la dernióre Li- 
yraison. on sodscrit: 
a Varsovie au Bursau dea Arts.
i V,I"« chez J«idore ^eiss. 
a Berlin chez Baptiste Weiz. 
a Dresde chez Morasch.
a Vienne chez Artaria.
a Parts ehez Łetronne tnembre de 1’Jnstitut 

de la Classe des belles lettres, et Jn- 
specteur generał des Etndes dos Ecoles

<** 
Militaires de France.

Varsovie le 32 Jznvier 1320.
Louis Letronns„

O B W I ES Z C Z E N I A. 
Komniissyu Rządowa'- Sprawiedliwości.

Stosownie do przepisu artykułu 1 rg Kc- 
dexu Cywilnego podaie ninieyszem do pow- 
szechney wiadomości, iż Trybunał Cywilny I. 
Instancyi Woiewódżtwa Mazowieckiego wy­
rokiem cnym aa dniu g Czerwca r. b. na po­
wództwo sukceseorów niegdy Jńzafa i Barba­
ry małżonków Nagórskich, stanowczo wy« 
danym uznał nieprzytomność Anastasegd i 
Brłnona braci Nagórskich.

W Warszawie dnia 31 Grudnia 1819 roku.
Minister Prezyduiący 

Fr. FVęgleński.
Sekretarz Jeneralny Referendarz Stanu 

H^tnki&wicz.
fiommiśsya Rządowa Sprawiedliwości.

Stosownie do przepisu artykułu 118 Ko­
dera Cywilnego, podaie ninieyszem do po- 
wssechney wiadomości, iź Trybunał Cywilny 
Iwszey instsacyi Wciewódtfia Krakowskiego 
wyrokiem sw tn na dniu 10 Grudnia r. z. na 
powód, to Katareyny Kuklowey włościanci 
we wsi Bogum a< h Powiecie Stobnickim za- 
mieszkałey, przedstanowczo wyeanvm naka­
zał śledzenie nieprzytomnego Grzegorza Ku- 

, kia, kt >ry w roku <§04 udawszy iię naUkra- 
inę, i»dney wiadomcs 1 o swym p< bycie i 
życni me daie. Uskutecznienie rzeczonego 
śledztwa Podsgdkowi Sądu Pokoin Puwiatu 
Stobnickiego pokeonem zostało.

(Data i podpisy iak wyzey.)

Kommiśsya Rządowa Sprawiedliwości.
W^sku^ek an kułu Kod xu Cyw Ine- 

go, podaie ninieyszem do powszechney wia­
domości, sż Trybunał Cywilny I. Jnstancyi 
Województwa Krakowkiego wyrokiem swym 
na dniu 24 Listopada r. z. na powództwo Ju­
styny z Sakowiczów Szurleiowey, właścianki 
we wsi Żarnikach Powiet-ie Jędrzejowskim 
zamieszkałby, przedslanowczo wydanym na­
kazał śledzenie nieprzytomnego Marcella 
Szurleia męża po wódki od lat przeszło I4?tu 
ze wsi Brzegi do wojska austryackiego 
wziętego. U kuteeznienie rzeczonego śledztwa 
Podskokowi Sądu P- ko.u Powiatu Jędrzejow­
skiego poleconem zostało. .

ijdata i podpisy iak wyźcy )



( >55 )

ftammissyn 'Rządowa Sprawiedliwości.,
Stosownie do przepisu artyk: 31 g Ko­

mesa cywilnego, podaie do wiadomości po- 
wszechney, ii Trybunał cywilny Wojewodz­
ina Augustowskiego wyrokiem swym w dniu 
3iym SiiJrpnbir. z na powództwo Leona Wró­
blewskiego i Anastazji z Wróblewskich Trzen- 
kowsk;ey w Powiecie Biebrzańskim Woiewódz- 
swie Augustowskim zamieszkałych przedśta- 
nowczo wydanym rukazał śledzenie nieprzy­
tomnego Adama Wr. bl wśkiego z Franciszka 
i C®cyłii Wróblew dkich zrodzonego, który bę- 
dąe wziętym do woyska Polskiego dAwniey 
Xię*twa Warszawskiego do pułku ygo piecho­
ty liniiowey, dotąd ani o życu, ani o swym 
pobycie żadney medaie wiadomości. Do U- 
skutecnisnia rzeczonego śledztwa Podsędka 
Sądu Fokom Powiatu Biebrzańskiego dele­
gował. —- w Warszawie dt* 17 Stycznia 3520 

^podpisy iak wyzćy)

Kommissya PKoiewództwa Mazowieckiego.
Wzywa i.in ćyszem ni« wiadomych z td- 

raznieyszego pobytu sukcesserów łótefa Ru­
dnickiego byłego diierźawcy dóbr Świńska i 
Gh rzęcina w ekonomii Łaznowsktey położo­
nych, ażeby ceLm odebrania wyroku Dide«s- 
cyi admmistracyyney względem wzaiernn ch 
pretensyy dzierżawnych pod dniem 6 L stopa 
da r_>ku 1819 zapadłego, stawili się niezaWę- 
dnie na dzień 20 Lutego r. b. w Kommissyi 
Woiewódstwa Mazowieckiego , i summę ałp 
43,58 gr- iS skarbowi przysądzoną zapła li, 
gdjż w przeciwnym razie, naleźytość takowy 
na dobrach Przanowie dziedzicznych P. Ch y- 
zortoma Radlińsk.ego, iako z zapisaney na 
m h k-ucyi odpowiedzialności uległych, drogą 
administracyyną poszukiwana hędzie.

w Warszawie d. s Ssycznia 1820 roku.
Prezes

Rembieliński.
S. J. Filipecki.

śHommissya FFoiewództwa Mazowieckiego,
Folwark Mistrzewice w ekonomii koron- 

ney Kapinos Woie: Mszo: Obwodzie War­
szawskim p łożony, wypuszczonym będzie w 
jednoroczną dzierżawę odigo Czerwca jgao 
r. Msią^ ochotę otrzymać dzierżawę wspom- 
niont-go fo warku, przystępując do przed?»sŁęp‘ 
Byth ukLdow obowiązani są okazać

imo Dowody swoiey kwalifikacyi ściśle 
zastosowane do przepisów uchwałą Klęcia 
Namiestnika Królewskiego z dnia 24 Stycznia

■ J8i8 Wsksżsnych, i przez dziennik Woiewódi- 
ki t reku jgiB N. 88 ogłoszonych.

ad© Kśucyą półrcezney dzierżawie Wyro- 
wnywaiąeą w getowiznie lub obligaćyach hi 
potecznych mieć przygotowaną. ;

gtie lednę czwartą część smumy dzierżą- 
wney, czyli pierwszą- kwartalną ratę, w goto- 
wiznie na radium natychmiast złożyć - ,

Przytem estrzega śię, że bez dopełnia­
nia powyźey wymienionych warunków nikt do 
układów prtypuszezcnyca niebędzie. O. warun­
kach zaś kontraktu, również iak o szczegóło­
wych dochodach folwarku Mistrzęwice, blizszą 
będzie można powziąść iuformacyą w biórze 
wydziału dóbr i lasów rządowych Kommissyi 
Województwa tuteyszego, począwszy od dnia 
15 Marcą r. b. każdego dnia od godziny gtey 
z raaa do 4tey po południu; termin do układów 
a dzierżawę wspomnionego folwarku przezna­
cza się na dzień só Marca r. b.

w Warszawie do 15 Stycznia igaoo
Prezes
Rembielińiki

Sekretarz Jeneralpy
Filipecki

Urząd. Municypalny Miasta Stołecznego 
W arszawy.

Zawiadamia interressowaną publiczność, 
ii stosownie dc przepisów instytutowi lom­
bardowemu mjasta stołecznego Warszawy 
służących, na s|irzed£Ż fantów w tymże zasta- 

w on)chlapo upłynionyiń terminie niewyku 
pionycb, mianowicie 2 sreber różnego gatun­
ku, zegarków, sygnetów, brylantów, i innych 
kosztownych rzeczy składaiących się, aaczy- 
naiąc od dnia 6 mca Marca r. b. kaźdodzien- 
nie od godziny 9 z rana ido pierwszey z po­
łudnia aż do zupełnego ukończenia sprzedaży 
odbywać się będzie publiczna licytacya w loka­
lu lombardowym w ratuszu głównym “przy 
ulicy Senatorskiey N. 465 czynności swe od­
bywający®- Do attentowama którey wzywa­
jąc chęć nabycia mających, zawiadamia craz 
intere santów zastawy swoie w lombardzie mj. 
iących, iź wolno im ieit ieszcze do dnia os­
tatniego mca Lutego r?b. o wykupienie tych­
że lub dalszą prolongacyą, za opłatę należy- 
tości od nich przypadających do kassy lom­
bardu, zgłosić «ię; po upłyniónym- bowiem 
tszu terminie, żadne ich wnioski przyjęte 
ym ędą. — Działo się ha [usiedzeniu w ratu-



i«b stołecznego Warszawy d,
*ao miesiąca Stycznia roku igzo.

| Radca Stanu Prezydent, ^oy?a 
Sekretarz łeneralny, Leśkiewicz.

Urząd MuniRypałn^ Miasta stołecznego 
' A? arszawy,

W przychyleniu się do źądsnia niektó­
rych "osob, które bilety zastawne Lombardu 
ŁUteysz^gs utraciły, mianowicie

Bdet Nr. 1^4 na talarów g
— — 4652 — 34
— — 479* — 38
— — 5375 — 16
— — 5523

podaie do pubhczney wiadomość, i wzywa 
każdego, w ktor-gby ręku takowe teraz 
znaydować się mogły, ażeby w przeciągu 
Sześciu tygodni od daty, a naydaley w dniu

Marca r. b.’ do Dyrekcyi Lombardu w 
ratuszu głównym przy ulicy Senatorskiej 
sytuowanym posiedzenie swe maiącey, zgłosili 
sję, i praWność posiadania onych udowodnili; 
inaezey bowiem, po upłynieniu powyższego 
terminu wymienione wyiey z numerów bilety 
amortyzowane , a fanty tym tylko osobem 
za opłaceniem przypadatącey należytości wy- 
dane zostaną, których nazwiska w księgach 
Dyrekcyi zapisane znayduią się.

Działo się n* posiedzeniu w ratuszu głów­
nym miasta stołecznego Warszawy dnia t§ 
Mea Stycznia roku 1820.

Radca Stanu Prezydent 
W oyda.

Sekretarz Jeuer lny 
Geśkiewicz

Urząd Municypalny miasta stołecznego 
- arszawy.

Zawiadamiając obywateli właścicieli do- 
urów w Relicy, iż stosownie do rozkładu 
podług nowo zdziaLntgo Cata.trum, pobór 
składek ogniowych za rok tgtg w *.x»kcyi 
iŁteyskiey tu w ratuszu głównym z d. 4 Luteg* 
r. b. rozpoczn e cię, i codziennie, próia śwąt, 
0(1 godziny osmey zrane do pierwszej z po 
łudnia, aż do pierwszego Marca r. b. trwać 
będzie; wzywa kontry buentów , iżby zna 
lecytości przypadaiących, z których w now - • h 
książkach umyślnie do tego przygotowanych, 
za które po groszy sześć opłacę, pok* tetra 
ni będą, niszcz*ó się pośpieszali, ostrzegając, 
iź po npłynionym powyższym terminie, do 
opieszałych kontrybuentówf wtkucya wyito* 
sewaną H?t«ni&. -1 - ;

Działo się na posiedzen u w ratiwu 
głównym miasta stołecznego Warszawy dnia 
26 Mca Styctnia roku 1520.

Radca Stanu Prezydent, 
oyda. 

Z» Sekretarza Jcneralnego 
______ Pułtarzewski,

Urząd NI anicypalny miasta stołecznego!
W arszawy.

Podaie do ydadomośti publiczney, że. 
rozmaite effekta, iako to» srebra, zegarki, 
miedź, cyna, źelaztwo, ubiory, belizna i in­
ne tym podobne ruchomości, od ludzi podej­
rzanych odebrane , lub znalezione, i w depozy- 
nis polioyynym złożone, względem odebrania 
których właściciele z nazwisk i pobytu nie 
wiadomi przez pisma publiczne w czasie 
przyzwoitym wzywani iuż byli, a dotąd nie 
zgłosili się, wkrótce sposobem Ikytacyi 
(która osobno ogłoszona będzie) sprzedane 
zostaną. — Nim więc to nastąpi, Urząd mu­
nicypalny wzywa ninieyssem wzmiankowanych 
właścicieli, ażeby w przeciągu miesiąca przy­
szłego po odebranie tako wych rzeczy z depozy­
tu, za udowodnieniem własność, do wydziału Po- 
I cyi w urzędzie municypalnym zgłosić się nie 
emieszkab; w przypadku bowiem dalszey w 
odebraniu odwłoki, sami sobie przypłać zech- 
cą, gdy zamierzona przedaź uskuteczniona 
btdzię.

Działo się na posiedzeniu w ratuszu 
głównym miasta stołecznego Warszawy dnia 
27 Mca Stycznia reku 1520.

Vice Prezydent. 
łubowi dzki.

M. W. Galewski Skr.

Towarzystwo Dobroczynności,
Z powodu licznych zapytań' uwiadamia 

się osoby interesowane, źe sklep ubogich 
z przeciwka B rnar Jynów"przenie-iony został 
do domu ton ray twa, niegdyś Karmelitanek, 
przy Krakowi* cm Przedmieściu. — Westa- 
wione-są w n m na sprzdaż rozmaite effrkta 
przez ubogich właścicieli na ten cel przezna­
czone, równie iak i te, ht-ire na rzecz ubogich 
wstydzących się' zebr ć oliarowanemi bywa­
ją ; nadto wyrobione przez ubogich Insty­
tutu, dawniey ulicznych żebraków, rozmaite 
fabrykatu., iako to: ban s-aęa i białe, koł­
dry czyli k«ce, niciape i wełniane skarpetki, 
szlafmyce, rękawice, pierze darte itl — 
Wolno prócz tego wjnstjtucre to i tym pos 



dobne roboty obstałosrać, lub z własnego 
mate»y«Ia dstó wyrobić.

Niemcewicz-
Areszt otwarty.

Królewski Sąd Ziemiański w Bydgoszczy 
©świata wszystkim ty=n, którzy od Doggie- 
go Rendaata Kass depo^ytalnyeh byłego S4- 
du Nadwornego, a póioiey Trybunału Cy­
wilnego pieniądze, rzeczy , e fleku. lub pa­
piery poaadaią, aźahy ietaa z nich zgo­
ła nic nieWyda*ati, lecz o takowych nassm- 
przód podpisanemu Sądowi Ziemiańskiemu 
wiernie donieśli, i ieci^dze lub rzeczy,; 2 za- 
Strzeżeniem etoli służących im do mch praw, 
do tut'ys ‘go dyp -z CU sądowego iłoźyl ; 
W przeciwnym bowi m razie, zaszła odpłata, 
lub ezcradycya, za nie t łą u.naną, i aa 
rzecz mas-y pow«ótnie Sdsgnióną zostanie. 
W razie, gdyby takowe pieniądze lub rzeczy 
przez posiedziciela csfe ukiyte, lub zamilcza - 
se bydż miały, na ttn przypadek oprócz tego 
Wszelkie służące mu do nich prawa, zastawy, 
lub biue, za utracone uznawane będą.

w Bydgoszczy dnia ago Września 1319. 
Królewsko Pruski Sąd Zismiańsk).

Wtaszewski.
Hewelke.

Celem dokładnego uregulowania depo­
zytów zewdego tuteyszego Sądu Nadworne­
go , i Trybunału Cywilnego, rako też depo­
zytów Sądów podwładnych do nich należą­
cych, wzywa Królewsko-Pruski Sąd Z emiań- 
ski Bydgoski ninieyszem publicznie wszyst­
kich tych/ którzy w epokach

1) od 1790 aż do Czerwca 1807.
2) od tegoż czasu, aż do miesiąca Wrze- 

śuia 1811.
3) od tego zar czasu aż do 15 Kwietnia 

»8>4» »
4) od dnia 15 Kwietnia 1814 *ż do igo 

Mar»a 1517
byłemu przy zeszłym Sądzie Nadwornym, a 
pożniey przy Trybunale Cywilnym Rendantowi 
Dogge, lub iego zastępcom, albo teź poźniey- 
azym wzmiankowanych depozytów Rendan- 
tom, pieniądze zapłacili, lub inne effekta de 
pozytalne do-taw li, a na to żadnych kwtów 
w formie prawnćy z strony depozytu wy*ta- 
wionych niemy akali, lecz tylko kwity od Ren- 
dania Dogge, iego zastęyobw, lub następców 
odebrali, 1 takowe w ręku posiadaią, ażeby 
kwity te w przeciągu czasu prekiuzyynego 
trzymiesięcznego Kotunisąarzowi do uregu­
lowania depozytów mianowanemu; W. Sj- 

idziemu Ziemiańskiemu Kroll w uasz^m lokata 
sądowym okazali j w przeciwnym zaś razie, ns 
kwity spłaty udowodniaiąee, a przez Rendsń- 
fa do właściwych ksiąg nićwciągnione, poźmey 
żaden wzgląd lniany me będzie; owszem po­
siadacze takowych kwitów do powtćmey za­
płaty na rzecz depozytu znagłonemi zostaną, 
■ tylko będą imali prawo trzyman a sig osób 
Rendantów, 1 tego ich maiątlću, który się po 
O^ciągnieniu odkrytych defektów pozostanie.

Zarazem zapozywaią sig publicznie wszy­
scy wierzyciele depozytalni, aby swe do rze­
czonych depozytów mieć mogące pretensye 
w takimże prekluzyynyta czasie trzymiesię­
cznym j wyznaczonemu Kommissarzowi W. Sę­
dziemu Króli w mieyscu okazali, i udowo-dmli. 
Gdyby zaś tego w ośnieżonym czasie uczy- 

>nić omieszkali, spodziewać się mogą, iż przy 
uregulowaniu depozytów pożmey pa ich pre- 
ten ye nie tylko żaden wzgląd lnianym nie 
będzie, lecz nadto swe pre-tensye a© depozy­
tów utracą, i tylko będą mieli prawo poszu- 
k;wania swych wierzytelności na osobach lu® 
masątku tych, którzy wciągu rzeczonych czte­
rech *pok urzędnikami ka.s depozytałaycb 
przy namienionych depozytoryach byli, i wy ,t»tki 
w espens wciągnęli, których ioden lub drugi 
z interessentów me odebrał. ,

Bydgoszcz dni* 4 Listopada J81?- 
KróUwsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Wraszewski.
Hewelke. ...

, Trybunsł Cywilny [źy Instaśkyi i^cie- 
wództwa Płockiego w wydziale Uj m. — Gdy 
wskutek uchwały wierzycieli masny »p<dko-li- 
kwidacyyney Ignacego Hrabi Dziah ńsktego, 
Z dn a 33 Czerwca r. z. wyrokiem T ybu^ałw 
tu^eyszngo w dniu oym Lipca r. z. rctwierdzo- 
ney zgłosili się w.-rawdzie niektórzy wierzy- 
enue tey massy o wydanie im pewne? summy 
z depozytu W miarę przysądzonego kapitału, 
za kaucy-ami na dobrach nie < uch.i mych wysta­
wić się maiąc nu, a prztcieź wskazanych 
kancyy meskLdaią, 1 tym spos> b»m znaczuy 
zapas gotowizny z m*ssy Hrabi Działyńakiego 
bezużytecznie w depozycie leży;prz eto T bunał 
zapobiegaiąc tey niedogodności, postanowił 
wszystkich t*go rodzain wierzy ieli przez r.s- 
ma publiczne wezwać, aby naydaley do dała 
igo Kwietnia r. b. z ksucyami bezpieczeń­
stwo depazytalne na ofiarowana im summy 
stanowiącemi. i na pnrwszey połowie sraeun- 
kn dóbr nieruch*mych za hipoteko wanami, do

' tegoż Trybunału zgłosili Męs * wtedy po



prawego *• masty Łezpiecżeństw#, ; 
takowe sumary z kassy depozytowej wydana 
im zostanę. — W przeciwnym bowiem rszie 
uważani będę za zrsekniącjch s<ę nateraz. 
udzielenia im ofiarowauey summy; a następnie 
zaleci Trybunał kuratorowi przedstawić wie- 
ysyoielom massy Działyńskiego przsd delego­
wanym zgromadz a się maiącym, inny sposób 
zarządzenia gotowemi pieniędzmi na użytek 
ogółu tevźe massy, mianowicie zaś, iżby ta 
kowe nawet obcym osobom za wystawień «m 
hipotecznych obligacyy, i zobowiązaniem s e 
regularnego'opłacania procentów, stosownie 
do przepitów ordynacyi depozytowej, wypo­
życzone były.

w Płocku dnia lago Stycznia igao roku- 
—. . J. Cieśliński.
W dzięcsność.

Niżey podpisany, dręczony od lat 6 de­
fektem zbyt trudnym do ' leczenia i niebez­
piecznym hidrocelłe zwanym, prawie cudom 
odzyskałem zupełne zdrowie w Warszawie. 
W ciągu długiego cierpienia na próżno odby­
łem dwie mniejsze operacje, które na chwi­
lę tylko ulgę sprawuiąc , ułatwiały raczey pręd­
sze powiększanie się wodne j^ puchliny. Za łas­
kawą pomocą JO Kięcia Jegomości R »<lzi wil­
la Woiewody Wileńskiego przybyłem z Litwy 
do Warszawy dla odbyci* wielkiey operacyi. 
Odesłany zostałem do Kliniki Uniwersytetu 
Warszawskiego, gdzie tę wielką i niebezpiecz­
ną Czynność przeddęwziął odbydź mąż pełen 
ludzkości, naukii]doświadezenia W. Franciszek 
Dybek, dziekan wydziału lekarskiego, medycy­
ny i filozofii doktor, proffassor, członek To­
warzystwa Królewsko Warszawskiego Prtyia- 
cioł nauk. Na dniu 10 Września r. z. ig’9 w 
obec zgromadzonych lekarzy i uczniów, w sali 
klinicznej odbył szczęśliwie i prawie cudownie 
31 wielką operacyą z tą zręcznością i oszczę 

zeniem balu cierpiącemu, iaką tylko prawdzi­
wa ludzkość i sztuka wydoskonalona wskazać 
mogły. Po tey operacyi zostaiąc przez ośm ty- 
godu w Klinice na koszcie publicznym uniwer­
sytetu, pod najtroskliwszym dozorem i pieczo­
łowitością szanownego operatora, i iego zas­
tępców, odzyskałem zupełne zdrowie. W wieku 
swoim podeszłym, maiąc lat blisko go, oyciec 
sześciorga dzieci ,. Z powrotem zdrowia zdaie 
im się iakobym się na nowo odrodził; za tak 
wielkie dobrodziejstwo ubogi oyciec familii 
czemże mogę nagrodzić? Serce mam napeł­
nione wdzięcznością i uwielbieniem dla zbaw­

cy moiego, a ts cftźuei* wspólna będą mai* 
i dzi eciom moim aż do zgonu. Gdy niemam 
innego sposobu wywdzięczenia się, n§y. 
ćiulsze moie podziękowanie tak szanownemu 
doktorowi Dybek, ialjo też Uniwersytet . w War­
szawskiemu. i JO. Xiążęciu Jegomości Y^oie- 
wodzie Wileńskiemu podaię do pum publicz­
nych ku wiecznej pamięci. — w Warszawie d.
19 Stycznia i gsosr.— Benedykt Strzałka Litwin.

DONIESIENIA.
Świeżo wyszte dziełko pod tytułem; 

Jeografiia, czyli opisanie matematyczne i fi­
zyczne ziem , znayduie się do sprzedania u 
JP. Pfaffa w sklepie ubogich, tudz eź w handlu 
Teodora Wey.hana p.-ży nl cy Mioiowey N. 
493. Dziełko to dla krótkiego iego wykładu i 
rzuconych myśli wprzedmiocie matematycz­
nym, fizycznymi chemi znym, może się stać 
bardzo użyteczne dl* początku ących, i oswo­
ić ich z zasadami powyższych um<cię.ności.

Kosztme złoty ieden groszy sześć.

Niedawno wyszło dziełko pod tytułem 
o żydach, czyli Judaizmie; znayduie się do 
sprzedania u JP. Pfaff-, w handlu Teodor* 
Weychma, i W sklepie ubogich; kosztuie zło­
ty i den.. _______

Dawny handel gahnteryi i mebli, pod 
fnną Jana Antoniego dwóch imion Nofok* 
w pałacu Kadziwiłłowskim,teraz zaś rządowym, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście położo­
nym , znany, otwarty teraz został przez Teo­
dora Weychana przy ulicy Miodowej N. 491» 
składający się z mebli, kryształów, szkła ala- 
bastrów, porcellaay, obicia, zwierciadeł i in­
nych Irancuzkichj inko też angielskich tow«- 
rbw, do którego wnaywiększey części wiele 
świeżego towaru przybyło.___

1, Na Czystem za rogatkami Wolskiemi 
test do wydzierżawienia od Wielkieynocy r. b. 
ogród spacerowy z pałacykiem, murowany; 
bądź na prywatne użycie lub do zabaw dla 
publiczności; ktoby sobie życzył tey dzierżawy 
na rok ieden lub dłużey, zechce się udać do 
Mecenas* Kozłowskiego mieszkaiącego przy 
ulicy Długiey pod N. 542-

s. We wsi Woli pod Warszawą austery* 
murowana z wiazdem, przy trakcie głównym 
stoiąca, iest także do wydzierżawienia od S. Ja­
na r. b. na rok ieden lub dłużey; ó warunkach 
dzierżawy w miejscu powyżej wyraźonem do- 
wiedzize sie można. Warszawa 24 Stycznia 1 g5o.

DRUGI
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GAZETY KORESPONDENTA

OBWIESZCZENIA.
Kommssya Hipeteczna Wolewództwa, 

Mazotu i ecki ego.
Trzymaiąc się po ządku w poprz^dsaią* 

ceni obwieszczeniu d^da * 10 Grudni* r. a. 
w giędem dóbr ziemskich zapowiedzianego , ś 
wyznacz,łs do przyjmowana aktów pierwia­
stkowego za, rowadzenta hipotek, w stosunku do 
prawa niu:t >tnm Seymie nchwatonego, szcze­
gólne termina na miesiąc Marzec roku b>e 
źącego ula maiętnosci w O uwodzie Rawskim , 
a mianowicie, w Powiatach Rawskim i Brzezin* 
skini położonych , iako to z

a) Dla ma ętności Sobota , Sobock*— 
Bałut, Doły, C e me, Czernicka-wola — Lin­
dów , Botków, Praczek, Zachorza, Rosochy, 
Wilku ce, Bętkó ek — B-ebn», Bucimec— 
B.ehwsm asto, Mroga, Brzozów, umlawska 
Wieś, Borów, Ruul.ce, Zawadow — Bor wio, 
Szeligi— Brato»z«uice , Or ełki , R utn c , 
W ta- błęd^wa ■ W’ól c k» , Wi -kowsk Głó 
w w asto, Z brożni’, Buchną ez ść, Palg- 
ctće, Z cwanie, ar ńzlow— Bysz-wa— 
Brzeziny mat, Gram ąca, Zr w* Lipny, s 
P li*, Wilkowice, Prznowki— Buczek B — 
Buków A.B.G. dzoń i Mirca i r.

ó) < i 11 o Bukowiec— B -ki demo- 
raefce, Dz adowii e— C buł ce, Bo<zk , Za­
rzeczne — ChoynyA 8. — D maradzy . Do- 
tnuradz^n r, D a owi-e D bieszkó*, Bsr- 
cb wka — Obra, Kiełmin— Gozłów, Ołów­
ki czyli Swędów, Go bw ce A. Wol> Go 
aUwska, Zdz ary . Dr gusza , Ozkowiec— 
Go4aw*ce A. K m auły C. — GlinnJc B. — 
Glinek, Z w mc ki, Kry tyny, G ;e*o Lu 
boradz, Strzelec — Gosławice B. czyli Pio 
troi szc yzna. duto, sgi ditto.

c) di kto las o na— Imielnik, Mu 
skule— jarecki C D. — Janków C— Kgdzior

!ki — Koźle, Pludwin A — Koluszki, Zako- 
wice , Rochna , część Lirowice — Kempa- 
dły B. — Kalonka A B G. D. — Klenk — Ła­
ziska, Ł giramk. ditto 3ci ditto.

3) ditto Łagiewmk. Modrzewice, 
Skoimk — Łaźin wielki i mały A — Lazur 
mały B. — Lezayua B. — Moskwa — MaLcz 
A B Maiczew— Mihszki— Niewiadów, Os- 
se — Olszowa — Orenice A. B. G. D. —• 
d tto. 4ty dittr.

7) ditto Piaski, Łfżayno — Popo- 
wek — Paprotnia — Praanowice A.B C. D. E. 
F. G. H. — PI dwin B. G D —- Popowo wiel­
kie— Psary, Pluszczynów - Ra ogo zez B. — 
R.kawiac — Sadówka A. — Smardzów B. — 
ditto- 6 y ditto. -

/) d ■ tto Swędów— Skoszew — Sto­
ki— Wola Sroko - sk», Lipina, Sikana— Stz- 
rzyce, Czekanów. Lipranki— StrykówB. Ty- 
miank* B. Smrlice dolne górne B. Dobra B. 
Ki łmim B — Sierzni-— St»yk; — Stryków 
m a-to A T i nk- A SmoHce d Ine A. gór- 
n A. Cesarka , Lipie A — Sadowka B. —> 
Szczecin, Łubowiaza— Uiazd, Skrzynki, Prze- 
siadłów, Oyrzanów Tobias c, Sangr dz, Ku- 
czołow, Nieb* w , Kuchów, Łagiewniki, Ru­
da, Zawada, Brzostbwki. dtto. ymy ditto. ", 

g) d i t o W-r żywice A B. C. — 
Wola źbrszk w» B — Witów, Kon tzew — 
Wilkowice elk e — Wykno — Wallszew » 
SkubikiM ęwsnia— Węgrzynówrce r Mo-' 
drzewie Wrzask, Pludwin — Wola Dr za - 
zgowa, Cieniowy, C^ejrwie, Rudn ic,— Wol­
ka krzykowsk*. Koziska,— Zalesie, Belanótr. 
ditto; 8my ditto.

h) d i 11 o Zelgorzcz — Z»boró*-, Ko- 
meró*' — Zam śeie — Zakrzew, Zkkrzewek, 
Przyzwiczka — Z-osie — Brzegów — Bylina, 
Dzmrdziuiy — Bielin, Mytłakowiczek— Bo-



( 168 )

guszyce małe, Zawadki— Bartoszewko , NI o - 
czkowic-e, Wićbntowice B. — Brzozówka, Pa- 
ralice E. — Bmnłwke. ditto ę y ditto. 1

z) ditto B^gusławki, ^ara^ies, Bo- : ; 
gusławki, Jarki, Le^arty, Swim e— Babsk, 
Studzianek — Ceł gów — Cnoyn^tka — Cho- 
ciwęk -—Czerniewice, Zagóry, Studzianki — 
Ch-żconowice—Gelen® , Gołki, Suli k, Niem- i 
głowy — Chociw w elki— Ch.aęszcze * wr Iki i 
mały — Czerwonka — Choynata — Dembowa 
?óra, R rwiika , D ziewice- ditto. toty ditto.

&) ditto. Domaniewice, Wylaztów, 
Bielinki, Promnik B. — Długie, J zm-ko . Li- 
aoM ic- A.— Gotartowice, Grotowice , B.zeg 
A — Gutkowice — Gostynki— Głucho wek — 
Gołyn A.B. -—Grabice— GasparyK.— Janko- 
wice. d.tto. nty ditto.

I) ditto Kotulin — Krosnowa — 
Kamion, -Wycześnjak— Konopnice, Zagórze, 
Z dowice, WałowiceA.— Kopiee NsropnaA 
Wola Nsropińska A. Ciechanowice A. B. — 
IKwasowiea ■— Kraszew wielki — Kraszew — 
Kawęczyn B. — Kuzmy A. B. C. D. E. — 
ditto. igty ditto.

i-) Kamień mniszewski A B.— Ko- 
łacinek A.B.C. — Komorów B. Kałacin, Sta­
ra w v s Kobylin, Mroga dolna — Koziulki — 
Ku<zeizyn A Lubianków, Wola Lubiankow- 
aka. M kuły A. d tto i4 duto.

ni) dstto Lipie, Krzemienica', Wolka 
Isgielcrynjka — Lachowek— L boczą, K«- 
wgc yn i częic B zeg 8. —• Lubo^icza A 
Lesicw A. B. Wola Lesiewska — Leszczy y 
A. B. G D. — Łęgownica. d t» i5 ditc

n) dito Michałowice A. 8. — Mała- 
wieś, Parolicc A Sierz. howa A — Nowydwor 
Stara Rawa — Nogawki— N- roafla, Wola Na- 
ropinska, Radwanka, Chudy — Narty A- —Nr 
wna A B — Nadolna, Ktasźew A B, Kamień A 
duto, ibty duto.

o) ditto. Osiny — Olsze— Oso 
wice, Świnice B.— Osse, LslitowaO:tro- 
łęka A B.— Papi n— Psrchle— Podionice 
małe, czyli Podkoń-ka wola — Fokrzywien — 
Prussy. ditto. 171-y ditto.

p) dla msiętuości Przewodpwice A. B 
Jastrzęb ce A.»Radnćz A.— Popień wielki A, B. 
CD., Popieńmały B,— Podkonice— Poaskar - 
bice— Podlesie,. Koty, Michałowice, Nie 
mierowice, Turów*-wola— Raszkowa-wola,
leaierzec — Rybk-wielki, Gaspary 
mały , Wulka stroń«.ka, Suski —

- RyLk 
Regnów

podskarbics Rudnk, — dcteń 18 Marca.

9) ditto Rnsochów— Rudki— Rawica- 
ślachecka — Rogów— Rzędków A. B. — Ra- 
duez B — Rozławowioe — Ruchno A — R ęd- 
ków C— Strzałki. A. — Studzianki B. — 
Strzemboszów ce B. ditto śo ditto.

r) d tto Świny — Swimkięrs— Strzyka* 
ga — Smogosz — Solki — SsmbJKza, Strzał­
ki B. — Stolniki, Srarawieś— Strzemeszna, 
Kozarska— Siarzchow B,, Wichniowice A., 
Kanke— Sulisżsw, Trcianna— Studzianki 
A — Tworzyianki ditto ai ditto.

s) dato Trzcianna A. B. —• Turasra-woił 
A. B. — T.rzęianka r— Wałowice A. — ^it- 
kowjca A. B — Wierzchy— Wilczynek A. 
B — Wy* wka— Wylczyn — Wale A.B.C. 
ditto 23 ditto.

t) ditto Wulka krosnowika — Wał A., 
Protnn k A, — Wał B., Promna B, — Wcy- 
ska C. — Wiesi łowo A-, Zombki A., Zawad 
A., Zayż w A.— Wnla-Smiolowa czyi. Ło- 
kotowa— Wol -wielka i mała — Wuika- 
Babska, Babsk E. — Wulka-Strobowska, 
Strobo^— Wolucza, Kurzeszynek— Węgry 
A.', Strzemboszewice A dato 23 ditto.

u) ditto-Woyska A A. B — Węgry B. — 
Wale D. — Wędrogśw — Zglinna-wielka A , 
Zglinna mała A. —■ Zalesie A , Zgl nno wiel­
kie B., Zayrzew A. — Zglinna-małą D. — 
Zurawka A. C. — Zabłocie A. R. — Żelazno,
Wola Wysoka A. — Żelazna — Zator A. 
ditto są ditto;

w) ditto Żelechlinek , Kałęczew. — Za- 
wad B, Ząbk- B , Zayrzew 8.— Zurawka 
D. — Zamłyni* — Zalesie — Zubk.i-wn Ikie— 
Zubki małe A. et B. — Zelechbn — Zurawka 
B. — Zdziary, Roktnice, Jankowice; Godzi- 
mira, Marcinki, Ytierzcby, Buiały — Żuraw* 
ka E. — Zakrzew A. ditto 27 ditto,

oc) ditto Białła-miasts, Lipie-chude, Sta* 
rawieś, Żurawia — Białogórne B., Biała 
wioska, Białe-J^nkowo B. — Błażeiewice, 
Danków B.— Buisły— Chodno, Huta Che- 
dnowska , Kolonia Józefów — Danków A., 
Poiętkowice, Byczki A.— Dolecko, Lssno, 
Pszry, Chełmie, Jrruzal, Staropol,*Lavszczew, 
częśćWyczesniak,Paplin, Biernik, Ły»a-wola 
Potaki,; Zator B., VVoh Zatorsk , Gzdów. — 
Gostomia, Gośtomka—Wo!a-G jstomska, Ka­
nn, Zagorze, Belek— G. ślinki — Grzymko- 
wiee, Stanisławów — Kalań — Koprzywna— 
Kłopoozyn — Lipna A., Skarbowa-wieś — 
Lewin, ditto i28 ditto.
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z) dla majętności Lubania, Jaykpwice, 
Lut®b.ory, Turobowić*, Pfzyłuski— Nowe* 
*sin to, G ra', Fobdns, '«¥ola-Fobidzi-ńska,, 
Swidryga^y— OBzowa «ak, Rosocka B., 
S:<c>h B, — Paprotnia, Gogoliny — Przyłiiski 
A - Rżećz&owo1, Orła-gór*— Rzycniec, 
Swpyki wielkie, Swieyki-m*łe — Sarin A., 
Rosock A. — Sa ko wice, Słupie, Marachały> 
Swieyki wielkie A., Zakrzew B., Olszak, 
Żabi ie — Skarbowa wieś A-, Lipna B. — 
Siara-wieś — Szuki-wieikie, Szuk’' małe B.— 
Trębsezew— W- la choynata, Koprzywna, 
Przył-uski C., Huta Stanisławowska. dziuń 
29 Mar - » .

Podśiac zatem do pubłicztiey wiadomości 
powyższe /^sporządzenie, wzywa Kemanistya 
Hipoteczna intrre^ntów, ta iest:

1 ■) Właścicieli aieruchomotoi wyspecyfi 
kowanych.

\ źy tych, ktersy rozumieją mieć lepsza 
łub równe prawo do własności,

g) y«h; którzy masą iaką summę, lub pra­
wo rzeczowe ( hipoteczne ) ściągająca arę do 
gruntu,

4) tych nakoniec, którzy posiadaj iakie 
prawo rzeczowe (hipoteczne) tycząca się summ, 
albo praw hipolekowanych;

aby opatrzeni w oryginalne dokument* do 
usprawiedliwienia ich resp: własności, i wszel­
kich innych praw służące , stawili się oso­
biście lub przez plenip tentów specyaln e i s- 
rzydowne umocowanych, w terminu h czna- 
czenych o godzinie 9 przed ółodniem wKom- 
missyi hipoteczney biewódżtwa M-zowiec- 
kiego tu w Warszawie w pałacu rządowym 
Btkupa Krakowskiego z >anytn, przy ulicy 
Mlodowćy P©d £łrem 496, sytuowanym, gdzie 
znaydą wskazanego sobie imiennie urzędnika 
do ułatwienia zamierzonej czynności, 
Wszakże, gdyby *

Właśoiciel bowiem eiezgłaszniący się, ule- 
musi skutkom w artykule 148 prawa sey 

nowego przepisanym, wedle którego za ozwa 
ny będzie na inny termin przed upłynieniem 
ezssu prekluzyynego, pod zagrożeniem kary 
od 20 do 600 Złł. Na przypadek nieuczynie 
nia zadosyd i wtenczas woli prawa, kara pie­
niężna ściągniętą, a nawy znów termin pod ka 
rą padwóyną wyznaczonym zostanie. Gdy by ■ 
właściciel był nieletnim, lub bozwłssnowol-.- 
nym, środki rygoru stosownie do artykułu 
149 dotkną opiekuna. Oprócz tego, właściciel 
ań*zo«*»ący pod opieką, wmyśl artykułu 150 

utraci wsżelkte dóbr odzieystwa prawne wzgłę- 
dem wierzycieli, którzyby niebyli W stanie uzy­
skać zibeapreczenia swych wierzytelności dla 
niedopełnionego przez tegoż właściciela obo­
wiązku względem utwierdzeni praw włam ści. 
Niestawaiący zaś iiuezessanci, pod hczbam< aj 
3 i 4 umieszczeni, gdyby się chcieli zgłosić 
po dniu oznaczonym, ale jeszcze przed upły- 
nienism -czasu prekluzyi, to iest, przed dniem 
1 Lipca 1820, powinai ad ar tyk: rgó wezwać 
wszystkich , na których prawa ma wpływ ich 
pretensja, do stawienia się przed Kommrssyą 
Hipoteczną, i ponosić będą wszelkie koszt#. 
A ieśR by i tego Uczynić zaniedbali, u- 
ważani będą na mocy artyka!u *54, hkeby 
się zrzekli prawa rzeczowego, i preteasye ich 
zostaną ty’’’,® Osobistemu

x Plenipotencje przez strony intereseowa- 
n# wystawione bydź mogą tia Mecenasów i 
Adwokatów, nismniey Patronów Trybunału I. 
instancyi, z których dia ułatwienia korrespan- 
deucyi wymieniają się ięzyk niemiecki posiada­
jący, iako to, Mecenasi: Bogusławski. Lrbgcki* 
KiadrzyRski, Wssiutyśski, Kozłowski, Dornfeld, 
Jssihrki, Stawiarski, Tarczewski, Tokarski4 
Krzywoszewsks, Sosnowski, Wiśniewski. Srze- 
dziński, Wołowski, Koatrzycki, Glcsann, Michał 
Torosiewicz, Majewski. Adwokaci: Ka wczyński, 

iWągrowski, Dawid Torosiewicz, Turowski, 
[Sokołowski, Szreder, Mędrzecki, Owidzki, 

Ogrodąwicz, — Patronowie: Rynkę, Wolift- 
ski, Przyhiski, i S prrl ńłki.

Kam mis ty a hipoteczna ostrzega przy tern, 
źo każdy, bądź właściciel, bądź iany jakiekol­
wiek prawo rzeczowe maiący, powinien w sto­
sunku do artykułu >57 cytowanego prawa o- 
brac sobie zamieszkanie w kraiu. Wełno iest 
wprawdzie odmienię ustanowione pierwiastkowa 
zamieszkanie, lecz w takim przypadku należy 
wybrać i wskazać inne, także w kraiu.

Nadto, uwiadomi* Kemmiasya Hipote­
czna:
a ) Ze ieżeli prawo zgłaszającego się zapisa- 

nem iest do xięgi hipoteozney pod powagą 
prawa pruskiego wprowadzonej, nikomu 
■ie będzie wolno wznawiać takich rosz­
czeń, względem których iuź nastąpi­
ła prekluzya, ani takich czynić preten- 
syy lub zarzutów, które podług przepi­
sów prawa pruskiego nie mogą bydż do­
puszczone ( art: 152 ).

b) Zę zgLszaiącym się służy takie pierw- 
szsastw®, iakie zowarowawe iest prawem 
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jey epoki, z którey pochodzi ieh n*leż- 
aaść, lub póinieysiey, gdy w mey inną 
Szybrała post«ć. (art: (55 )-

a o statek, [aby każdy , kogo urzą- 
nowego system atn hipotek obchodzić 

moi*. wcześnie przysposobił potrzebne ku 
tewucslówi dowody, uprzedza Kommissy* Hpo- 
teczna , że po załatwieniu terminów w obecny =- 
rerkładzie wyszczególnionych, dobra zie sk e 
W Obwodzie Warszawskim następować będą; 
O czerń wydać się tnaiące pśźnitysze ogłoszę* 
nie bliźey zainfortnute.

w W*r*MWi« dnia 14 Stycznia < 520 r. 
Prezes

J. Turski. 
Za Sekretarza 
Zawartki,

Sprzedaż Nieruchomości.
W skutek wyr ku Trybunału Cywilnego 

1. łnsta -cyi W e odztwa Sancotu.r ki« go ci 
a Gunia 1819 r. za.ad,g , — ula bru u 
luytaniów w dn u i4 Grudn a 18 9 oprzedn 
oznaczanym. termin powtórny do p s g tu ą 
cego pr ysądzem* ws Wilczkowie d In . h 
ca dnen 3 Lut go igao r. naznaczony -osu; 
podaie się do wiadomości, iż na s^ysf kcyę 
w erzycieli do maasy Stanisława ^yszewskieg. 
ubiegaiących sir, powtórne przy gotowa Cze 
dóbr r ilczkow c dolnych nay »ęcey of aruią- 

* cemu trzy -ędrenie w Jrb < audyencyonal- 
ney Trbun łu Cywilnego I, fnst^n y ' oiews 
Sandomirskiego W mieście Radomiu, k m onicy 
pod Lcztę ó6 rynku st 1 y d»i 3 L t g 
rgao r. o gadzinie 3 po polu dniu przed W. 
Sta rlaw m ' Sierad kun Ai^ssor m Trybu • 
DSiu Cywil: Woiew: Sand* m r»kieg w miey- 
ac« Sęaai go do przedaży wa Wilczkowie 
dolny h dlegowsnym n s-cpi. — D bia te 
p t źone w Pow e-i - o lenieckir Wciew. 
Sandom rski m. na trakcie pocztowym z War 
suwy do Luusna . Rum* toąiym, cd 
|egł- siedtn mil od *' arszawy, ty 1 ź < d 
miasta woiswMzkiago R comia, pół mi 
li od pilicy, J mili od Wisły, gr» ni<zę z 
dobra mi Ordynata Zamoyskiego i z dn- 
bt mi Źel zna i Os>mb irów, Fr.ncirt,^ 
GTdon» dziedziczne 1, obeyuuią 38 ^ło 
Ch łmtńkch, 13 prę ów gruntu uż tkanego, 
ziem a żyztv. łęk> obszaru , lasek nkw.elk 
i t lez krzaków, ma aust rvę na t/akc* pocą 
Mwym, włościan 20 ciągły pańszczyznę odr»- 

biaięcych, prócz tego załogi gruntowe, forn^l- 
ki gruntowe dworskie, bydło robahse, ;<krowy 
inwentarskie; s^ nawet w roku < 819 urzęda- 
wnie do summy 193 >11 złp: 21 gr: Oszacowa­
ne, od którey su cumy licytacya zaczynać się 
sędzię. — Prócz AUxandra Pruszaka 1 Fran­
ciszka Gordona p^rwszych wierzycieli, ktoby 
niezłożył 10,000 zp: na vad:um, do 1> ytwyt 
prz mszczony niebedzie. — O warunkach li- 
cy tacy i, i ko też o d t xacyi U, b rzeczonych, 
u Gabryel* Słotwiń.iki go Patron* TrybunTu 
tuteyazego, i warchyum Trybunału t goż 
»cżd.g ■ zaju do>wŁedzied się można. — Ra­
jom aa Grcdnia 1819 roku

Gabryel Słetwińskt Patron Trybunału 
C.wiu.g. w iawodzt^a S ndomirskiego, K.u- 

nor m, «sy B sze siripgw.

Dobra Pieyłowo, Tyszm, 1 Kozły w,az 
zk*rc»m^ w w.i araf ainey Żmiiawie, o m.l 

wie od Mławy, trzy ou Prasnysza, cztern*- 
s ie od Warszawy położona, 3oo ketcy ost« 
u uy wysiewu, do soo fur przędło spizgtu 
«ana m»iąc., w dostateczną robocizn 1 potrze­
bny inwentarz rob czy op trsone; ogród, 
obszerne pomieszkanie, wiatrak, 1 cna zny 
aa. krów utrz muiące; tudzież - leś Rumaka, 

o t zy mile bii-ey Warszawy od pierwszych 
oł i na, 130 korcy oziminy na zimę wy- 

\ aney, i do 100 fur" siana sprzętu maiąca, w 
do tateczny inwentarz roboczy opatrzona, 
maiąc przydym gorzelnię o dwóch garncach, 
śą d; zadz erza • iia na Jf t t zy od S. Jana 
r ku bieżącego. Życzęcy sobie n być toy pos- 
s. ty 1 m gą dostatecinę as ęgnęć - iadbmość 
o dalszych warnnkach u W. Mecenasa Ł^złow- 
kiego u w Warszawie w h łelu francuskim, 

u . Strzeszewski go Notaryusza wmieście 
Mł wm w Wouw^dztw e .Płoekun, tudzież

W. Jozefa Aamkowskiego w wsi Czarnoci* 
ie w Ob vodxie Ku aw :im Woiewbdztwie 

Mazowieckiem zamieszkały h.


